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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyoh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołewsklego; Pasaż Haus- 
wnnnf !, 9. — Listy należy frankować.

Reklumaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88.

sn i e j s e o w * ;
rooznls . . . 24 K, 1 ćwlcrbroczislt? . . 6 K
półrocznie - . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K

P t e t i a i n l i
z a m ie j  s c o w a : 

rocznie . . . . 32 K, ] ówierćroczniB 8 K — h,
półrocznie . r . I6 K, J miesięcznie 2 k  70 h,

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewednlk naukowy ! literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowukiej, otrzymują eało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy’prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od t lip (-'a do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy BO h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Winruz petitowy lub jago
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 Isa!., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w« Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. ds Bączkowski) 38 
Rua d* Yaretiś*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
października b. r. zezwolić w łasce tajnemu 
radcy. Mikołajowi bar. N a r d e l l i e m u ,  na 
jego prośbę, umotywowaną złym stanem 
zdrowia, na uwolnienie go z urzędu Na­
miestnika w królestwie Dalmacyi, przy peł- 
nem uznaniu jego znakomitej służby, speł­
nianej z wiernem oddaniem się Państwu i 
zezwolić n aj łaskawi ej na przeniesienie go 
w czasowy.' stan spoczynku.

października b. r. zamianować najmiłościwiej 
profesora w państwowem gimnazyum w S try­
ju, Jana  T r a l k ę ,  dyrektorem tego zakładu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
fi października b. r. nadać najmiłościwiej 
księciu-biskupowi w Seckau, ks. dr. Leopol­
dowi S c h u s t e r o w i ,  godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
października b. r. nadać najmiłościwiej dy­
rektorowi gimnazyum państwowego w Mar­
burgu, Juliuszowi G ł o w a c k i e m u ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stały stan spoczynku, order Żelaznej 
Korony I I I ,  klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
kierownika państwowego gimnazyum akade­
mickiego we Lwowie, profesora Eliasza Ko- 
k o r u d z a ,  dyrektorem tego zakładu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował koncypistę prokuratoryi skarbu w 
Wiedniu, dr. Maryana Wiktora B i l i ń s k i e ­
go, koncypistą nadwornym extra statuni w 
Centralnej Komisyi statystycznej.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi­
c ja ła  pocztowego we Lwowie, Władysława 
Leona 2ga im, K a ń s k i e g o ,  kontrolorem 
pocztowym dla urzędu pocztowego w Tarno­
polu.

P, Namiestnik przeniósł na podstawie 
upoważnienia P. M inistra spraw wewnętrz­
nych radcę Namiestnictwa, Antoniego Po- 
g ł o d o w s k i e g o ,  z Sanoka do Wadowic.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i te le­
grafów przeniósł do Lwowa ofieyała poczto­
wego Maksymiliana S u s o ł o w s k i e g o  z 
Rzeszowa, oraz asystentów pocztowych: F ra n ­
ciszka B u r k ę  i Olgierda Ś c i s ł o w s k i e -  
go  z Tarnopola i Włodzimierza H r y ­
n i e w i e c k i e g o  ze Stanisławowa, równo­
cześnie zaś ofieyała pocztowego, Mojżesza 
F e l d h o r n a ,  z Tarnopola do Przemyśla.

Rządowo upoważniony przez władzę 
górniczą inżynier górniczy, Stefan Ferdy­
nand K o s i b a ,  z siedzibą w Jaworznie, zło­
żył 2 października 1911 przepisaną przysię­
gę i jes t  od tego dnia upoważniony do wy­
konywania tego uprawnienia.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Ltuów, 12 października .

Próby kompromisu na Węgrzech.
Rząd węgierski powziął ważne posta­

nowienie — oto zdecydował się, zanim się­
gnie do innych środków, spróbować, czy nie 
byłoby możliwe pokojowe porozumienie z o- 
pozycyą.

W porozumfeniu tedy z rządem zaini- 
cyował prezydent Sejmu, p. B e r z e v i c z y ,  
rokowania z przywódcami opozycyi J  u s t h e m 
i K o s s u t h e m  w sprawie poniechania ob- 
strukcyi i przywrócenia normalnych stosun 
ków w Sejmie. Staraniem prez. Berzeviczyego 
jest wyszukanie takiej podstawy, na której 
na czas dłuższy możnaby zapewnić panowa­
nie uporządkowanych stosunków w Sejmie 
bez zaostrzenia regulaminu. Że zmiana regu­
laminu jest rzeczą nieodzowną, temu nie prze­
czy nawet opozycya, jednakże sprawą tą chce 
ona zająć się dopiero po dojściu do skutku 
obowiązującej ugody w sprawie reformy wy­
borczej. Rząd ze swej strony obstaje natu­
ralnie przy tem, iź przedłożenia wojskowe 
muszą być uchwalone.

Jakkolwiek co do programu ewentual­
nego kompromisu brak na razie bliższych 
szczegółów, koła dobrze poinformowane pa­
trzą w przyszłość z otuchą, opierając się na 
tem, że zarówno rząd, jak  opozyoya, szczerze 
pragną położyć koniec panującemu obecnie 
w Sejmie zamętowi. Wiele liczą też na po­
pularność, jaką prez. Berzeviczy cieszy się 
nawet w kołach opozycyi.

Rzecz jasna, że konfereneye, jakkolwiek 
za wiedzą i zgodą rządu wdrożone, będą miały 
zrazu charakter zgoła niewiążący, a dopiero, 
gdyby nastrój okazał się odpowiedni, prze­
szłyby na pole pozytywnych już rokowań,

W rzędzie polityków, do których zwra­
ca się akcya prez. Berzeviczyego, wymieniają 
oprócz pp. K o s s u t h a  i J u s t h a ,  także pp. 
Aladara hr. Z i c h y e g o ,  Juliusza hr. A n -  
d r a s s y e g o  i Michała hr. K a r o l y i e g o ,

Wedle obiegających pogłosek, opozycya 
przed przystąpieniem do rokowań, zażąda u-

stąpienia hr. Khuen-IIedervaryego. Rzecz ja ­
sna, że takie żądanie uniemożliwiłoby z góry 
wszelkie zabiegi ku porozumieniu, partya pra­
cy bowiem nie ma ani chęci, ani powodu skła­
dać osoby prezydenta ministrów na ołtarzu 
kompromisu. Prawdopodobnie jednak w ko­
łach opozycyi zrozumieją, że stawianie prze­
sadnych żądań, niemożliwych do spełnienia, 
mogłoby pomścić się na niej samej — i w 
dobrze zrozumianym interesie odstąpią od po­
dobnego żądania, gdyby nawet istotnie leżało 
ono pierwotnie w intencyach obozu pp. Ju ­
s tha i Kossutha.

Jako szczegół charakterystyczny zazna­
czyć wypada;, że właśnie w chwili, gdy po­
jawiła  się myśl wprowadzenia ładu do Sej­
mu, Juliusz hr. A n d r a s s y  na konwenty 
klu pewnej grupy posłów antirządowych wy­
stąpił z nawoływaniem do zjednoczenia całej 
opozycyi i zaatakowania rządu zwartą falan­
gą. Obowiązkiem rządu — mówił hr. A n­
drassy — jest  przerwać dyskusyę nad przed- 
łożeniami rządowemi, a otworzyć ją  nad bu­
dżetem, ponieważ mnogie interesy ekonomi­
czne i socyalne domagają się tego. Niech 
rząd nie zasłania się walką z opozycją; każ­
dy trzeźwo patrzący obywatel zrozumie, że 
jestto wyłącznie winą rządu, jeśli rozprawy 
nad budżetem nie będą wczas przeprowa­
dzone. Rząd bowiem z góry mógł przewi­
dzieć, że dyskusya nad przedłożeniami rzą­
dowemi da pole do rozwinięcia zaciętej opo­
zycyi.

Jeszcze większe wrażenie, niż te ustne 
wywody, wywołał ogłoszony świeżo w M a-  
gyar H irlap  artykuł, w którym hr. Andras­
sy protestuje rzeciwko użyciu siły, celem 
przeprowadzenia rewizyi regulaminu obrad 
sejmowych.

Byłoby to, wywodzi hr. Andrassy, bez- 
owocnem, nawet w takim razie, jeśli nowe 
wybory doprowadziłyby do odmiennego, niż 
poprzednie, wyniku. Bo nowe wybory dały­
by rządowi co najwyżej większość, którą on 
zresztą i dziś już rozporządza. Dodatkowej 
zaś aprobacie takiego postępowania nie mógł­
by nadać mocy obowiązującej regulamin ab 
origine nieważny. J a  n. p., oświadcza hr. 
Andrassy, nigdy nie użyczyłbym posłuchu 
zrewidowanemu regulaminowi i stosowałbym 
się jako poseł nadal do przepisów dawnego 
regulaminu, ponieważ w sposób zgodny z 
konstytucyą uzyskał on moc obowiązującą. 
Skutki więc rewizyi regulaminu w taki spo-

Z WARSZAWY.

(Życic w k o n trastach . — R on ik ier i M acoch. — 
K lęska drożyźniana. — T ea tra ln e  o tw arcie je ­
siennego sezonu : „G rube ryby" B ałuckiego.
„P onad  s iły "  B jó rnsona. —- S. p. F ranciszek  
jlo s trzew sk i. —  Pech  a ry s to k ra c ji w  sztuce i 
lite ra tu rze . — „Snoby" p. M aryi K ościelskiej).

(Ciąg dalszy).

Tak się składa, że od pewnego czasu 
wrażenia nasze biegną po chromatycznej 
gammie zestawień, już to życiowych, już in- 
tellektualnych. Choćby te dwa wieczory tea­
tralne jeden bezpośrednio po drugim: w Roz­
maitościach i w Wielkim: „Grube ry b y “ j — 
„Ponad s iły“. Trudno chyba o jaskrawszy 
kontrast, niż ta pogodna komedya małomie- 
szczariska, ten flamandzki obrazek, malowany 
w słońcu pobłażliwie satyrycznego uśmie­
chu — i ten ponury dramat norweskiego 
poety, ideą swą sięgający w najgłębsze taj­
nie społeczno-duchowych zagadnień, a formą 
dający efekty będące istotnie dla niektórych 
nerwów, „ponad s i ły“. Dzieło Bjornsona 
czekało całe dziesiątki lat na pojawienie się 
w naszym teatrze, ale gdy wreszcie przyszła 
jego chwila, wystawiono je  na miarę euro­
pejską. A było to zadanie ogromnie trudne, 
bo wymagające zarówno niepospolitego ze­
społu sił artystycznych, jak  wysokiej tech­
niki teatralnej. Inscenizacya wzorowana na

niemieckiej, której także trzymano się w 
swoim czasie i w Krakowie, wyrządziła wpra­
wdzie krzywdę potężnemu dziełu Bjornsona, 
sklejając w jedną całość cykl, w którym 
związek pomiędzy pierwszą a drugą częścią, 
jest nader luźny, bo właściwie spaja go je ­
dynie przewodnia nić idei, że ludzkim siłom, 
naturze naszej postawione są silne granice, 
które przekroczyć nie w naszej leży mocy i 
że ta świadomość, zamiast nas gnębić, po­
winna owszem, być dla miotających się w 
niepewnościacb umysłów oliwą ukojenia roz­
laną na ich wzburzonych falach. Ale pomi­
jając ten szkopuł, całość wypadła wprost im­
ponująco tak dalece, że była większym try­
umfem dla reżyseryi i artystów, niż dla sa­
mego twórcy. Bo Bjornson, to bożyszcze nor­
weskiego ludu, ten potentat artystycznych 
środków, przed którym korzyła się skandynaw­
ska krytyka, z wyjątkiem Brandesa, który zarzu­
cał mu, że „zakres jego idei jest wątły i cia­
sny", był w gruncie swej twórczej istoty re ­
fleksyjny i chłodny, jako artysta i poeta nie 
zapominał nigdy o swej misyi polityka i 
trybuna ludu i ztąd najwspanialsze nawet 
jego kreacye, najbarwniejsze pomysły prze­
słania jakaś nieuchwytna mgła kompromisu, 
coś co bezwiednie ziębiło duszę widza i za­
miast żywiołowej potęgi wrażenia, dawało fa­
jerwerk teatralnej sensacyi. Odczuwa się to 
zwłaszcza w drugiej części dramatu „Ponad 
siły", w której po rozwianym cudzie wiary, 
spełnić się ma cud gwałtu społecznego. Tu 
właśnie ponad głębią idei piętrzy się gmach 
efektów i przygniata ją, płaszczy, unicestwia 
niemal. Scena wysadzania w powietrze gma­
chu posiedzeń kapitalistów, sprawia wraże­
nie bardzo bliskie tego, jakiego się doznaje

przy zwiedzaniu tak zwanych cabinets des 
horreurs! Jes t  to już wprost tortura teatral­
na, ale przeprowadzona tak po mistrzowsku, 
że tłum zawsze na nią poleci, a przecie taka 
„przynęta" nic wspólnego z poezyą i szcze­
rym artyzmem nie mająca, dźwięczy jak 
zgrzyt w tem dziele, które doczekało się od 
krytyki skandynawskiej nazwy „symfonii".

Takie inaugnracye sezonu, jak te dwa 
przedstawienia, mają to do siebie, że nieza­
leżnie od horoskopów, jakie z nich na całą 
kampanię zimową wyciągać można, są zara­
zem niby przeglądem widowni, której by­
walcy stawiają się zazwyczaj w komplecie.... 
Tak dalece, że jeśli kogoś brak, to najczę­
ściej brak ten pozostanie chronicznym.

Tyra razem na „Grubych Rybach" u- 
derzyła mnie nieobecność Kostrzewskiego. 
Takiego widowiska on by nie o p u śc i ł ! Zapy­
tałem kogoś z kolegów, co się z nim stało? 
„Zachorował — brzmiała odpowiedź. — Ale 
to niepożyty staruszek. Wygrzebie się!"

Niestety — nie wygrzebał się — a 
w chwili, gdy to piszę, myśmy go już po­
grzebali ze współudziałem tej całej Warsza­
wy, której przez sześćdziesiąt z górą lat był 
ulubieńcem, którą nawzajem tak serdecznie 
z głębi swej pogodnej duszy kochał. Jeżełi 
Musset mówił o sobie, że szklanka, z której 
pije, jest  mała, ale własna, to Kostrzewski, 
jako rysownik - humorysta śmiało mógł to 
zdanie powtórzyć, z dodatkiem, że szklanka 
ta nietylko była własna, ale w swoim ro­
dzaju jedyna. Ten szumiący napój wesołości, 
dowcipu, śmiechu, jaki w niej kilku z rzędu 
pokoleniom podawał, był zawsze czysty jak 
kryształ, pozbawiony najlżejszej bodaj domie­
szki jadu , goryczy, a już broń Boże, osobi­

stej aniinozyi. I dlatego też, ten człowiek, 
który na wszystko i wszystkich pod kątem 
karykatury patrzał, nigdy się nikomu nie na­
raził, a ci, którzy mu za osełkę, wecującą 
stal jego dowcipu służyli, byli pierwsi, żeby 
się żonglerką w ten sposób zaostrzonego na­
rzędzia radować. Surowi Zoile zarzucić mu 
mogą pewną jednostronność techniki, pewną 
monotonię w charakterystyce typów; ale miły 
Boże, tych typów były tysiące i tysiące, t 
tylko natura nie powtarza się nigdy. Pow ta­
rzał się więc czasem i „pan Franciszek", 
mógł sobie jednak na  to pozwolić! Boć gdy­
by tylko wziąć po jednym próbnym okazie 
z każdego, że się tak wyr ■ gatunku ludzi, 
począwszy od wytwornych ^paniczów, koń­
cząc na obszarpanych andrusach, już utwo­
rzyłaby się galerya typów tak bogata, jaką 
mało który europejski artysta mógłby się po­
chlubić; galerya, która pozostanie nietylko 
świetną puścizną artystyczną, ale nieoszaco- 
waną skarbnicą dokumentów dla badacza kul­
tury i obyczajów naszego społeczeństwa, z tej 
epoki, na którą spoglądało bystre, łagodne, 
a tak dziwnie plastycznie spostrzegawcze oko 
Kostrzewskiego ! Gi jego Żydzi, chłopi, opaśli 
kamienicznicy, chudzi urzędniczko wie, łobu­
zerscy terminatorzy, te przepyszne figury hi- 
pokondrycznych, starych kawalerów, mam, 
polujących na zięciów, gąbkowatych córeczek, 
przekwitłych dziewic, śmiesznych sawantek, 
we wszystkich odzwierciedla się i drga po­
chwycone na gorącym uczynku życie W ar­
szawy minionego stulecia w najdrobniejszych 
niemal jego przejawach.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro.
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sób podjętej, mniema hr. Andrassy, byłyby 
z<>ubne ni etyl ko dla rządu i większości, lecz 
dla całego w ogóle kraju. „Dlatego też wła­
śnie, ciągnie zacięty oponent dalej, proszę 
większość, by dobrze zastanowiła się nad 
wszystkiem, zwłaszcza, że zastosowanie gwał­
tu przyniosłoby znaczną ujmę powTadze Ko­
rony. Jako szczerze oddany hasłom r. .1867 
z pewnością nie pragnę dojścia do steru 
stronników haseł r. 1848. Ale użycie gwałtu, 
to byłaby gra  w kostki i większość wszyst­
ko mogłaby w grze tej stracić“.

Niemniej wszakże kończy hr. Andrassy 
oświadczeniem, że i on nie miałby nic prze­
ciwko temu, by kompromis pomiędzy rządem 
i opozycyą doszedł do skutku, byle tylko u- 
szanowano zasadę, których przestrzegania do­
maga się niezbędnie konstytucyonalizm.

•<;

B u d a p e s z t .  W sprawie akcyi prezy­
denta Izby około przywrócenia normalnych 
stosunków parlamentarnych odbył prezes par­
ty i niezawisłości Jus th  wczoraj przed posie­
dzeniem Sejmu szereg narad z wybitnymi 
politykami z opozycyi.

Rada Państwa.
Z Izb y  posłów .

Na wczorąjszem posiedzeniu Izby po­
słów, po załatwieniu formalności wstępnych, 
przystąpiono do dalszej rozprawy droży- 
źnianej.

Pp. W  ab  e r  i F r i e d m a n n  (niem. 
post.) uzasadniali swój wniosek drożyźniany 
o wezwanie Rządu, aby bez względu na W ę ­
gry, na własną rękę załatwił sprawę dowozu 
mięsa argentyńskiego,

P. B u d z y n o w s k i  zauważył, że Izba 
zaskarbi sobie chwałę, jeśli poważnie zajmie 
się sprawą drożyzny. Parlamentowi i Rządo­
wi nie wolno jednak poprzestać na polepsze­
niu aprowizacyi ludności miejskiej, lecz mu­
szą objąć swą akcyą także ludność wiejską. 
Mówca uskarżał się następnie na nieprzyja­
zną wzgledem Rusinów politykę Rządu w 
Galicyi.

P. J e r z a b e k  oświadczył, że wina 
drożyzny spada n a  socyalistów _ i strajki. 
Mówca ubolewał z powodu, że nie ukarano 
podżegaczy demonstracyi wiedeńskiej, lecz 
demonstrantów.

P. Z e n k e r  oświadczył, że ruch prze­
ciw drożyźnie bynajmniej nie jest ruchem 
wyłącznie robotniczym lub socjalistycznym, 
lecz ogólnym. Mówca po polemice z wywo­
dami bar. Gautscha, apelował do Rządu, by

uczynił wszystko, co jes t  w jego mocy, i c- 
lem zwalczenia drożyzny.

P. F a n t a c h  żądał zniesienia cła na 
paszę. Obniżenie taryf, zdaniem mówcy, nie 
wychodzi na korzyść konsumentów7, lecz po­
średników. Wkońeu mówca zaproponował 
szereg zarządzeń Iw interesie chłopów.

Na tern obrady przerwano.
P. Bi a n k i n i  zapytywał Rząd w spra­

wie kolei dalmatyńskiej i domagał się, by w 
rokowaniach z Węgrami żądano przystąpie­
nia do jej budowy.

P. L i e b e r m a n uczynił wniosek w 
sprawie wydania ustawy o wywłaszczeniu na 
cele mieszkaniowe ; oraz wniosek w sprawie 
wydania zakazu wywozu kartofli.

P. B u z e k  uczynił wniosek w sprawie 
! zarządzeń przeciwko drożyźnie mieszkań, a 

p. B r e i t e r  wniósł interpeiacyę w sprawne 
obsadzenia posad urzędników skarbowych.

Na tern posiedzenie zamknięto. Dziś 
dalsze obrady.

W i e d e ń .  W ybrana z łona K o ł a  p o l ­
s k i e g o  komisya dla spraw drożyźnianyeh i 
poprawy bytu urzędników i służby państwo­
wej ukonstytuowała się wybierając p. G e r ­
m a n  a przewodniczącym, zastępcą p. M a t a -  
ki  e w i c z a ,  sekretarzem p. S t e s ł  o w i c z a.

Na posiedzeniu koinisyi przeprowadzo­
no dyskusję ogólną.

Wojna włosko-turecka.

W Konstantynopolu przygotowują się 
ważne wypadki. Salonieki komitet młodotu- 
recki przenosi się do stolicy, a zamiarem je ­
go podobno jest dokonanie zamachu stanu. 
Młodoturcy pragną mianowicie ująć władzę 
w swe ręce, a to w tym celu, iżby zorgani­
zować tem energiczniejszy wobec Włoch opór. 
Gdyby projekty ich drszły do skutku, było­
by to dotkliwym ciosem dla wszystkich, któ­
rzy roją o rychłem zakończeniu wojny. Wło­
chy musiałyby się wówczas liczyć z tein, że 
Turc ja  bronić się będzie do upadłego, do o- 
statniej kropli krwi.

Wedle informacyj, jakie otrzymała wie­
deńska Z c il  w depeszy z Konstantynopola, 
komitet rrłodoturecki ukonstytuował się w 
rodzaj wydziału, któryby w danym razie za­
stąpił rząd, gdyby przyszło do upadku gabi­
netu Saida, a utworzenie nowego gabinetu 
okazało się niemożliwe. Izba natychmiast by­
łaby rozwiązana, a pierwszera zarządzeniem 
tej rnłodotureekiej egzekutywy byłoby wy­
dalenie Włochów i konfiskata mienia wło­
skiego.

P n ś  red n ic  I vvo in ocarst w.
Ilurn. / !% .  Zlg. twierdzi, że nota Tur­

cji do mocarstw w sprawie akcyi pośredni­
czącej jest trzymana w tak ogólnikowym cha­
rakterze, że na razie niema właściwie pod­
stawy do ąkcyi dyplomatycznej. Zdaje się, 
że rząd turecki pragnie przed rlecyzyą co do 
warunków odstąpienia Trypolidy Włochom, 
usłyszeć opinię parlamentu tureckiego, to też 
wśród takich okoliczności in te rw enc ja  mo­
carstw dopiero w późniejszem stadyum może 
przybrać formy konkretne.

Przy tej sposobności stwierdza wspo­
mniany organ, że wobec usilnych rad, wy­
stosowanych pod adresem Czarnogóry ze 
strony wszystkich mocarstw, a także ze 
strony Włoch, Czarnogóra zachowa ścisłą 
neutralność. Co do stanowiska Czarnogóry, 
jak wiadomo, panowała dotychczas poważna 
wątpliwość.

Trzecia informacya wspomnianego or­
ganu odnosi się do powrotu na stanowisko 
ambasadora austro-węgierskiego w Berlinie 
Szoegyenyi-Marieha jeszcze przed upływem 
jego urlopu. Ten wcześniejszy powrót amba­
sadora przypisać należy ukształtowaniu się 
kwesty i trypolitańskiej, które -wymaga stałej 
i szczegółowej wymiany zdań pomiędzy Niem­
cami a Austro-Węgiami.

Ambasador Szoegyenyi - Marich odbył 
wczoraj kilkakrotne narady z hr. Aehrentha- 
lem i niemieckim ambasadorem w Wiedniu 
Tschirschkyrc.

W berlińskich kołach dyplomatycznych 
utrwala się coraz bardziej przekonanie, że 
akcya pośrednicząca mocarstw nie ma wiel­
kich widoków powodzenia.

Z Paryża wreszcie donoszą : W odpo­
wiedzi na notę turecką oświadczył minister 
De Selves tureckiemu ambasadorowi, że F ra n ­
c ja  życzy sobie ukończenia wojny i w tym 
celu wdroży kroki pośredniczące wraz z in- 
nemi mocarstwami. Koniecznym jednakże wa­
runkiem tej akcyi byłaby zgoda Turcyi na 
włoską okupaeyę Trypolisu. Inne mocarstwa 
doradzają również Turcyi politykę rezy- 
gnacyi.

W Konstantynopolu jednak rady te na­
trafiają na zdecydowany opór. coraz bardziej 
bowiem wzmaga się tam nastrój wytrwania 
w obronie aż do ostateczności.

W T ryp o lisic .
Mossaggero donosi, że admirał Farra- 

velli wydał proklamacyę do ludności z do­
niesieniem o okupacji. Proklainacya zawia­
damia dalej, że szkody, wyrządzone przy bom­
bardowaniu, będą pokryte, pobór rekruta znie­
siony, zaprowadzone będą ulepszenia gospo­
darcze, wolność religii i przekonań będzie 
zagwarantowana, kobiety będą respektowane.

Corriere della Sera  tak przedstawia 
stan rzeczy w Trypolisie : Wojsko tureckie zo­

stało rozproszone na cztery strony świata 
4.000 wojska tureckiego znajduje się w od­
ległości 5 godzin marszu od Trypolisu, 6 do 
7 tysięcy o 3 godziny dalej za niemi. Ko­
mendant Mumir basza z szefem sztabu i ko­
mendantem artyleryijj Kiamilem udali się 
nad granicę Tunisu, wnet jednak zmnienifi 
kierunek i udali się na południe. Turcy chcą 
się widocznie skoncentrować. Rekruci turec­
cy podczas bombardowaniu zdjęli mundury i 
porzucili broń, oficerowie znikli. Marsz wojsk 
odbywa się wśród niekorzystnych warun­
ków;  zapasy żywności starczą na 20 dni. 
Dostarczenie prowiantu jest  bardzo trudne.

Do Ag. Stefaniego  donoszą z Trypoli­
su pod datą 10 b. m.: W nocy z 9 na 10
b. m. koło godziny 1 min. 45 nad ranem 
zaatakowali Turcy straże włoskie w okopach 
Bomaliana. Po upływie pół godziny Turcy 
się cofnęli, pozostawiając wielu zabitycli i 
rannych. Ranny Turek wzięty do niewoli o- 
powiadał, że w ataku brały udział dwa od­
działy piechoty i jeden konnicy. Obrońców 
okopu osłaniały ogniem dwa okręty włoskie. 
Żołnierze marynarki okazali w starciu wiele 
odwagi i zimnej krwi. Rekonesans o wscho­
dzie słońca stwierdził, że na całym froncie 
niema nieprzyjaciela.

Od kilku dni obiegały w Konstantyno­
polu pogłoski, że dwa lub trzy okręty wło­
skie zostały przed Trypolisem zatopione. Uc- 
dam  na  podstawie autentycznych informacyj 
stwierdza, że rzeczywiście 3 okręty wojenne 
włoskie z powodu ognia bateryi tureckiej 
zatonęły.

Korespondent wojenny Corriere della 
Sera  donosi z -Trypolisu, że oficerowie tu­
reccy bardzo mało okazują entuzjazmu dla 
sprawy tureckiej.

R óżne w ieści.
Opinia publiczna w Konstantynopolu 

sprzeciwia się coraz to bardziej akcyi po­
średniczącej mocarstw. flKomitet jedności i 
postępu1' zajmuje wobec niej zdecydowanie 
oporne stanowisko, ztąd też i ewentualny 
wynik akcyi będzie niepomyślny.

Kongres młodoturecki, którego obrady 
w Salonikach wczoraj zamknięto, wezwał 
swych pełnomocników w Konstantynopolu, 
by zmusili rząd do wydalenia Włochów z 
granic Turcyi.

A g. Stefaniego  donosi ze Skutari, że 
wszyscy Włosi tamtejsi otrzymali wezwanie 
na policyę, gdzie nie szczędząc gróźb o- 
świadczono im, że są tureckimi poddanymi 
i że w razie niewykonania wydanych im po­
leceń' stawieni zostaną przed sąd wojenny.

Włoskie zakonnice w Firpasar otrzy­
mały rozkaz zamknięcia obu swych instytu­
tów i udania się do Czarnogóry.

Londyńska Daily G rup/de protestuje 
przeciwko temu, ażeby miejscowość Tobruk
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Część druga.

XII.
Jałm użna szczęście  przynosi.

(Ciąg dalszy).

Ksiądz Turbigo podał rękę Marmagnemin
— Córka mego przyjaciela — dodał 

Dorien podniecony — milutka Pauletka.
zioną Doriena poszła przynieść krze­

sło z drugiego pokoju. Marmagne nie usiadł.
— Już ciebie pożegnamy, mój stary.
— Jeżeli to moja obecność przyspiesza 

pańskie odejście —  rzekł ksiądz — jestem 
w rozpaczy.

— Usiądżże, usiądź — nalegał Dorien — 
Auteuil nie za górami.

Marmagne poradził się wzrokiem Pau-
letki.

— Ojcze, nie trzeba, żeby ksiądz pro­
boszcz myślał, że uciekamy z jego powodu.

Usiedli.
— P an  mieszka w Auteuil?
— Tak, księże proboszczu.
— Przy ulicy Mozarta — dopełniła 

Pauletka uprzejmie.
— Ksiądz proboszcz zna zapewne tę 

dzielnicę, jeżeli jes t  rodem z Paryża.
— Znam Auteuil — szepnął ksiądz.
— Ksiądz Turbigo zna wszystko i wszy­

stkich — zapewnił Dorien. — Można mu 
mówić o wszystkiem i nie powiedzieć nic 
nowego. Biedni ludzie, zamożne rodziny, wszy­
scy są mą znani.

Jedni przychodzą z pomocą drugim, 
mój kochany. Sam jeden, nie wiele mógł­
bym zdziałać.

— A c h ! księże proboszczu, ileż to bie­
dom musiał ksiądz ulgę przynieść!

— O tyle o ile mogłem, mój przyja­
cielu, nie tyle ilebym chciał. Jest  to nasz 
obowiązek, dobrze czynić. Dopiero wtedy 
czuję się zadowolony z mego dnia, skoro mi 
się udało ulżyć jakiej boleści.

— I dużo ksiądz takich znajduje? — 
spytała Pauletka wzruszona.

— Ozy znajduję! och! tak, moje dzie­
cko !

— U dołu i u góry drabiny społecznej, 
nieprawdaż, księże proboszczu? — dorzucił 
Dorien. — Swoją drogą, nie jestem gorszy 
od innych, ale gdy się widzi pięknych pań­
stwa, bogaczy, którym niczego nie brakuje, 
człowiek czasami się unosi i buntuje na los.

— Mój biedny przyjacielu, mój kocha­
ny Dorien, gdybyście wiedzieli co się czasa­
mi ukrywa pod tem złotem!....

Poczciwe oczy księdza spotkały się z 
oczami Pauletki.

— Obraz, który rozwijamy, za smutny 
dla twoich młodych Jat, moje dziecko.

— A jednak, bardzo mnie interesuje.
— To dowodzi, że masz dobre serce.
Pauletka spojrzała na Marmagnea z u-

śmiechem.
— Serce złote — potwierdziła żona 

Doriena.
— Gzy ksiądz proboszcz sądzi rzeczy­

wiście, — mówiła dalej Pauletka — że lu­
dzie bogaci, bardzo bogaci, mają zmartwie­
nia ?

— Tak, moje dziecko. Bywają boleści, 
których żaden majątek nie usunie.

Pauletka potrząsnęła głową. Wątpiła.
—  Nie wierzysz mi, dziecko?
Wszyscy się uśmiechali, patrząc na ła ­

dną dziewczynę.
— A więc, szczerze mówiąc, trochę w 

to wątpię.
Ksiądz Turbigo także się uśmiechnął.
— Znasz więc, rnoje dziecko, osoby, 

które nigdy żadnych zmartwień nie doznały?
— Ależ tak, księże proboszczu, znam.
—- Pau le tko !.... — przerwał Marma­

gne —- Pauletko!....
— Pozwól jej mówić, mój przyjacielu— 

rzekł ksiądz. — Ta młoaa dziewczyna posiada

widać szczęśliwą naturę. Pozwól jej pan wie­
rzyć w szczęście. To właściwość jej wieku.

— Mam lat dwadzieścia, księże probo­
szczu.

— To twoja wiosna, moje dziecko. Po­
winnaś widzieć wszystko w różowych bar­
wach. Oby to trwało długo, jak najd łużej!

— Mam nadzieję, że u nas zawsze bę­
dzie trwało. Zaręczam księdzu, że jesteśmy 
bardzo szczęśliwi. Żyjemy we dwoje. Ojciec 
niema żadnych trosk, żadnych zmartwień. 
Nieprawdaż, ojczulku?

Oblicze Marmagnea się skrzywiło. Uśmiech 
jego był przymuszony.

— To prawda, że jesteśmy ludźmi bar­
dzo skromnego pochodzenia i wiedziemy tryb 
życia bardzo spokojny — mówiła dalej P au ­
letka. — Ojciec jest  pensyonowanym agen­
tem, a ja  zajmuję się krawiectwem.

— W pracowni ?
— Umówiła się na cały rok do jednej 

zamożnej rodziny w Auteuil — wyjaśnił Mar­
magne.

— Ach! spokojniejsze masz życie nie 
biegając codziennie do innego domu.

— Jeżeli ksiądz Turbigo zna wiele za­
możnych domów, może miał sposobność wi­
dywać czasami hrabiów d’Antignac? — rze­
kła Pauletka,

Ksiądz ani drgnął.
— Pracujesz u hrabiny d'Antiguac-Mey-

mac ?
— Tak, księże proboszczu: d’Antignac- 

Meymac.
— Już od dawna?
— Od sześciu miesięcy. Ksiądz ich zna?
— Znam — odrzekł ksiądz wymija­

jąco.
— A czy nie m ów iłem ! — zawołał Do­

rien.
— Otóż — mówiła dalej Pauletka cią­

gnąc myśl swoją — jestem przekonana, że 
w tej rodzinie, u pani hrabiny d’Antignac- 
Meymac, nikt nie doznał nigdy zmartwień. 
Jes t  tam taki zbytek, jakiego nigdzie nie wi­
działam. Te panie potrzebują tylko rozkazać, 
żeby ich usłuchano. Pani de Nieudan panuje 
jak królowa. Panna  Lucyna przemiła, tak jej 
we wszystkiem dogadzają, jak  żadnej innej 
młodej panience. Zmartwienia w tym wspa­
niałym pałacu?... och!... nie!...

Ksiądz odwrócił oczy.
— Zkądże mogłyby się wziąć, pytam 

się! — zawołała piękną dziewczyną, w którą 
już od chwili ksiądz wpatrywał się dziwnie 
badawczo.

Uśmiechnął się i szepną ł:
— Jaka  to piękna rzecz, młodość! Ko­

chane dziecko, pozostań na długo taką, jaką 
jesteś.

— To właśnie i ja  bardzo często jej 
powtarzam — rzekł Marmagne.

Nastała krótka chwila milczenia, na­
stępnie ksiądz zwrócił się do byłego agenta, 
pytając łagodnie:

— Dziecko Paryża, nieprawdaż? P a ry ­
żanka ?

Marmagne tak mało spodziewał się tego 
pytania, że przez chwilę nie odpowiadał.

Już od chwili pewien niepokój' owła­
dnął jego mózgiem. Nie dziwił się egzalta- 
cyi Doriena, z jaką  wyrażał się o tym księdzu, 
pełnym ojcowskiej dobroci, którego surowe 
życie wypełnione było poświęceniem dla dru­
gich. Czyż ta  poufała życzliwość nie zmu­
szała do szczerości, do wynurzeń? Czyż cała 
powierzchowność, sposób bycia księdza nie 
świadczyły o duszy głębokiej, zawsze spokoj­
nej, której można powierzyć wszystkie taje­
mnice ? Chudość jego, czarne oczy, czoło, po 
za którem odgadywało się poważne myśli, 
czyż nie objawiały potęgi moralnej, wyra­
żającej się pogodą rysów, słów i czynów?

Ten człowiek obowiązku, bez ambicyi
i dumy, imponował Marmagne więcej, niż 
którykolwiek z wyższych przełożonych w hie­
rarchii. Zdawało mu się, że źrenice misty­
cznej postaci czytają w nim wszystkie myśli.

Trzeba było jednakże odpowiedzieć na 
pytanie księdza całkiem naturalne.

Z gardłem zdławionem z niepewnym 
wzrokiem, były agent f i  wykrztusił:

— Tak.
— Tak, tak, księże proboszczu — po­

twierdziła natychmiast Pauletka — Paryżan­
ka z ulicy Mozarta, urodzona temu lat dwa­
dzieścia.... przy ulicy.... mniejsza o to.... 
w każdym razie Paryżanka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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na wybrzeżu Barki miała zostać przemienio­
na na przystań wojenną włoską. D aily Gra- 
]>hic przypomina, że rząd angielski z okazyi 
zajęcia Marokka przez Francyę i Hiszpanię 
wyraźnie zastrzegł się przeciw fortyfikowa- 
niu któregokolwiek z portów Marokka, gdyż 
to zmniejszyłoby znaczenie Gibraltaru. For- 
tyfikacya Tobruku zmniejszyłaby w znacz­
nym stopniu znaczenie Malty i byłaby nie­
bezpieczną dla egipskich interesów Anglii, 
oraz Suezu.

K R O N I K A .

L w ów , 12 październ ika . 

K a le n d  a r s .
P i ą t e k  ( l a  października):
Edwarda. — Ziemisława. — Hrehorya Weł. 
Wschód słońca o godzinie 5'43 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 38 po południu

— P rzyboczna R ada pracy. P. Kie­
rownik Ministerstwa handlu zamianował we­
dług § 5 Najwyżej zatwierdzonego statutu 
Urzędu statystycznego pracy w Ministerstwie 
handlu członkami stałej przybocznej Rady pra­
cy, względnie zastępcami członków tej Rady: 
w g r u p i e  p r z e d s i ę b i o r c ó w :  dr .  H e n ­
r y k a  K o l i s c h e r a ,  posła do Rady państwa 
i na Sejm krajowy, radcę komercjalnego, fa­
brykanta papieru i właściciela dóbr w Czerla- 
nacli członkiem, a J a n  a ba r .  G ó t z - O k o -  
e i m s k i e g o ,  posła do Rady państwa i na 
Sejm krajowy i właściciela browaru w Okoci­
miu, zastępcą członka; w g r u p i e  r o b o t n i ­
k ó w:  Józefa" Hudeca, posła do Rady państwa, 
dyrektora miejskiej Kasy chorych we Lwowie: 
c e l e m  z a w o d o w e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
w p r a c a c h  R a d y  p r z y b o c z n e j :  dr.  J ó ­
z e f a  B u z k a ,  posła do Rady państwa, zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu we Lwowie.

— Z R ady szkolnej krajow ej. Wsku­
tek ciągłego wzrostu czynności dawała się od- 
dawna już czuć potrzeba powiększenia liczby 
pomocniczych referentów w Radzie szkolnej 
krajowej z pośród sił pedagogicznych.

Obecnie stało się tej potrzebie zadość 
przez to, że za zezwoleniem ministeryalnem do­
tychczasowa liczba tych referentów stałych, 
(pomijając przygodne posługiwanie się pomocą 
nauczycieli gimnazjalnych i ludowych) została 
stale podwojona. Mianowicie dr. Maryan Rei- 
ter. profesor YT. gimnazjum we Lwowie, który 
dotąd pracował w Sekeyi II. (dla szkół śre­
dnich), przydzielony został do Sekcyi I. (dla 
szkół indowych i semiuaryów nauczycielskich), 
do której biur powołano nadto nauczyciela szko­
ły ćwiczeń seminaryum nauczycielskiego w Tar­
nowie, Kazimierza Kwiecińskiego.

W miejsce dr. Reitera powołano do Sek­
cyi II. prof. Władysława Żłobickiego z gimna­
zjum św. Anny w Krakowie.

W ten sposób doznali pewnej ulgi w pra­
cy przeciążeni inspektorowie szkolni krajowi z 
Sekcyi I- i przydano tu do pomocy przy zała­
twianiu ciągle się mnożących spraw dydakty­
cznych i pedagogicznych z zakresu szkół ludo­
wych i semiuaryów referentów, należących do 
zawodu nauczycielskiego.

Zwiększoną pieczę nad rozwojem naszego 
szkolnictwa w tym kierunku ma też na oku 
łączący się z temi zmianami zamiar wydawa­
nia dodatku pedagogicznego do D ziennika  
Grzędowego B a d y  szkolnej krajow ej, który 
dawałby możność szerszym sferom nauczycieli, 
szczególnie ludowych, próbowania swych sił 
na polu pracy literackiej, zwłaszcza w zakresie 
pedagogii i metodyki.

Stwierdzono, że j nż wśród referatów na­
uczycielskich, wygłaszanych corocznie w czasie 
konferencyj okręgowych, znajdują się prace, 
godne ogłoszenia, co dotąd nic było możliwm 
dla braku odpowiedniego organu, względnie 
funduszów. Wobec trudności zdobycia ich na 
ten cel zkądinąd, Rada szkolna krajowa zdołała 
uzyskać przy odnowieniu kontraktu o wydawa­
nie książek szkolnych z Zakładem im. Ossoliń­
skich, że Zakład ten zobowiązał się do pokry­
wania wydatku i do wykonania druku tego pe­
dagogicznego wydawnictwa. Powołanie takiego 
organu, uzupełniającego dzisiaj istniejące cza­
sopisma w znacznej części zawodowym intere­
som poświęcone i zachęcającego nauczycieli do 
działalności literackiej dla dobra młodzieży 
szkolnej, będzie niewątpliwie nowością, pożą­
daną i pożyteczną.

Pierwszy dodatek ma pojawić się z po­
czątkiem r. 1912, a bliższe szczegóły w tym 
względzie ogłosi D zien n ik  urzędowy B ady  
szko lnej krajowej.

— K urs ab itu ryen tów  w A kadem ii 
h an d low ej. Dyrekeya Akademii handlowej o- 
głasza, że za zezwoleniem Ministerstwa wy­
znań i oświaty zostanie otwarty równoległy 
oddział popołudniowy kursu abiturentów w 
Akademii handlowej. Wpisy na ten oddział od­
będą się od 1 2 — 15 b. m. włącznie od godziny 
10 — 11 rano w kancelaryi dyrekcji. Wykłady 
rozpoczną się 16 b. m.

— P o sied zen ie  sek cy i zach ęty  do ba­
dań fizyograliczuych  To w. polskich przy­

„ G azda Lwowska" z dala J i

rodników im. Kopernika odbędzie się w piątek, 
13 b. m., o godz. 7 wieczorem w sali geolo­
gicznej Uniwersytetu.

— W spraw ie u w o ln ien ia  od nauki 
szkolnej w czasie p iln y ch  robót p o ln ych  
wydała Rada szkolna krajowa do wszystkich 
Rad szkolnych okręgowych z wyjątkiem miej­
skich we Lwowie i w Krakowie następującej 
treści okólnik: Z powodu niepomyślnych wa­
runków, towarzyszących w roku bieżącym zbio­
rom w niektórych okolicach kraju, w szczegól­
ności podczas obecnych robót około kopania 
ziemniaków, Rada szkolna krajowa przypomina 
postanowienie § 56 nowego regulaminu dla szkół 
ludowych, dające Radom szkolnym okręgowym 
prawo podzielenia feryj głównych w poszcze­
gólnych szkołach ludowych, przedewszystkiem 
po wsiach, na części w ciągu roku szkolnego.

W wyjątkowych przypadkach, mianowi­
cie, jeżeliby taka część feryj miała przypaść na 
czas pilnych robót polnych n. p. zbioru ziemia- 
ków, a termin nie dał się z góry oznaczyć, 
wolno Radzie szkolnej okręgowej wydać tylko 
ogólne zarządzenie o trwaniu feryj, a pozosta­
wić Radzie szkolnej miejscowej w tym razie 
decyzję co do zakończenia nauki.

Rada szkolna okręgowa rozważy bez­
zwłocznie, czy i o ile w okręgu tamtejszym wy­
padłoby korzystać z przytoczonego przepisu, a 
ewentualnie wyda natychmiast odpowiednie za­
rządzenia.

Zauważa się, że wskutek tego normalny 
czas trwania feryj głównych nie może być prze­
kroczony, że zatem w szkołach dla któryoliby 
wspomniane zarządzenie wydano, ferye główne 
musiałyby być odpowiednio skłócone.

— O tw arcie kursu  ab ituryentów  To 
w arzystw a S zkoły  handlow ej odbyło się dnia 
4 b. m., o godz. 4 po południu w obecności 
licznych członków kuratoryum Szkoły. Po kró­
tkiej przemowie powitalnej dyrektora dr. Zaga­
jewskiego wygłosił wykład inauguracyjny „O 
wpływie państwa na handel" prof. Uniw. dr. 
Aleksander Doliński. — Na kurs zapisało się 
50 słuchaczów i słuchaczek.

— K o m ite t budow y k o śc io ła  św. 
E lżb ie ty  we L w ow ie ogłosił konkurs dla 
architektów malarzy i rzeźbiarzy polskich na 
projekt dwóch ołtarzy bocznych w tymże ko­
ściele. Termin nadsyłania prac naznaczo na 1 
grudnia 1911 r. do godziny dwunastej w po­
łudnie, a projekt odesłać należy do kancelaryi 
rzym. kat. konsystorza we Lwowie. Pierwsza 
nagroda wynosi 400 koron, druga 200 koron. 
Warunki konkursu, jakoteż plan kościoła z ozna- 
ezonem miejscem dla ołtarzy, można otrzymać 
w „Kierownictwie budowy kościoła św. Elżbie­
ty" we Lwowie ul. Leona Sapiehy 101 (archi­
tekt Jan Noworyta),

— P ierw sze w ah ic zgrom ad zen ie To­
warzystwa nauczycieli szkół przemysłowych u- 
zupełniającyeh i zawodowych uzupełniających 
w Galicji odbędzie się w piątek dnia 20 b. m., 
o godzinie 10 przed południem w sali Towa­
rzystwa demokratycznego w Krakowie.

— W iec o św iatow y. Staraniem Akad. 
Koła 'fowarz. Szkoły ludowej odbędzie się 
w sobotę, 14 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali 
ratuszowej wiec oświatowy, na którym referaty 
wygłoszą: dr. Ernest Adam: „O To w. Szkoły 
ludowej" i poseł Jan Zamorski: „Udział mło­
dzieży w pracy oświatowej". Wstęp za zapro­
szeniami. Zaproszenia wydaje zarząd akad. Koła 
T. S. L. w swym lokalu (Dom akademicki, ul. 
Senatorska 1. 1), codziennie od godz. 6 — 8 wie­
czorem i zarządy organizaeyj narodowych.

— P. Maryn B ia łeck a , artystka ma­
larka, po powrocie swym rozpoczyna kurs ry­
sunku i malarstwa (przeważnie dział portreto­
wy) w mięszkaniu swem przy ul. Kaleczej 1. 6.

— P . A d o lf N ow aczyńsh l, autor przy­
szłej premiery w naszym Teatrze p. t. „Oyga- 
nerya warszawska", bawi we Lwowie.

— Adam Didui* i Ada N ekar jutro, 
w piątek, występują w koncercie Koła literacko- 
artystycznego (pasaż Mikolaseha). Nieznaczną 
liczbę biletów na ten koncert ma jeszcze do 
wydania sekret,aryat „Koła".

— Na konkurs w in ietow y dla Teatru 
maryonetek do nadsyłanych projektów winiet 
dołączyć należy kopertę z godłem, a wewnątrz 
t  nazwiskiem autora. Wszelkich bliższych iu- 
forinacyj zasięgnąć można listownie pod adre­
sem : Jan Pietrzyeki, Lwów, ulica Zyblilue- 
wicza 25.

Winiety z pełnymi podpisami autorów 
będą z konkursu wyłączone.

— Ig r z y s k a  p o lsk ie  zaczęły się już 
właściwie we wtorek, w tym bowiem dniu za­
częły się już zawody footballowe, których, z po­
wodu 9 zgłoszeń odbyć się uiusi spora ilość.

Ze względu, że według pierwotnego pro­
gramu miały się odbywać po dwa matohe, na 
matchowem boisku, musiałyby się drugie ma- 
tche kończyć w nocy, postanowiono przeto na po­
siedzeniu delegatów rozgrywać po dwa matche 
równocześnie, jeden na boisku matchowem, dru­
gi zaś na pobliskio.nr zwyczajnem, a wybór bo­
iska postanowiono rozstrzygnąć losowaniem 
Początek o godz. 3 po południu.

Na pierwsze trzy dni dało losowanie na­
stępujące wyniki :  wtorek: boisko matchowe
Czarni I. — Sparta (sędzia Dżułyński), boisko 
uboczne Pogoń 1. — Lechia (s. Dudryk Longin); 
środa; boisko match. Pogoń II. — Litwa (s. Du-

października 19 U .

dryk Tad.), boisko nb. Czarni II. —  Sparta (s. 
Dżułyński), czwartek: boisko match. Czarni 
I. — Lechia (s. Polakiewicz), boisko ub. Pogoń
I. — Litwa (s. Dudryk Long.).

Dalsze matche zostaną wnet ogłoszone.
W sobotę odbędzie się po południ Trój- 

skok z rozbiegiem, Bieg rozstawny 1600 "m., 
i chód 20.000 m., awieczo rem turniej szermier­
czy. Turniej odbędzie się w Pałacu sportowym 
o godz, 8 wieczorem a do jury zaproszeni zo­
stali : pp. Leonard Stahl wiceprezydent m. 
Lwowa, inź. Karol Riohtman, inż. Michał 
Szczepanowski, Konrad Winkler, dyplom, fecht- 
mistrz z Krakowa, Włodzimierz Mańkowski, Jó ­
zef Sielawa, Julian Szemelowski dypl. nauczy­
ciel szermierki w Sukole-Maeierzy.

Rozkład ćwiczeń będzie następujący, że 
rano odbędą się w sali Sokoła-Macierzy (ul. 
Sokoła 7 II. p.) „assauts eliminacyjne" i część 
„kwalifikacyjnych", wieczorem zaś w pałacu spor­
towym dalsze „assauts kwalifikacyjne" i „poule 
rozstrzygające". Turniej zakończy „akademia".

Wstęp za zaproszeniami, po które, o ile 
nie zostały przesłane pocztą, należy się zgła­
szać w Sekretar.yacie T. Z. R. przy ul. Lin­
dego 5, godz. 3 — 5 po południu.

— Spisy  w yborców  uprawnionych do 
uzupełniającego wyboru członków i zastępców 
członków komisyi szacunkowej podatku osobi- 
sto-doohodowego dla okręgu szacunkowego „mia­
sto Lwów" za lat 1912—1915, wyłożone będą 
do publicznego przejrzenia w oddziale rachun­
kowym c. k. Administracyi podatków we Lwo­
wie (pl. Głowy 1. 1 na II. piętrze) od godz. 
9 — 1 w czasie od 11 do 18 listopada r. 
włącznie. Ewentualne zażalenia przeciw niewła­
ściwemu zaliczeniu kontrybuentów do pojedyn­
czych ciał wyborczych wnosić należy w prze­
ciągu wyż wymienionego terminu ośmiodniowe­
go prekluzywnego na ręce Administracji poda­
tków. Zażalenia te nie wstrzymują jednak dal­
szych czynności urzędowych, a w szczególności 
odbycia ważnych wyborów. Prawo przejrzenia 
wzmiankowanych spisów przysługuje tylko oso­
bom do uiszczania podatku osobisto-dochodowe- 
go w okręgu szacunkowym „Lwów-miasto“ o- 
bowiązanym i należycie legitymowanym. Wygo­
towanie odpisów i wyciągów nie jest dozwolo­
ne, a ewentualne nadużycia będą po myśli § 246 
powoł, ustawy ukarane.

— W iec służby pocztow ej i te legra- 
iicz iiej, zwołany przez lwowską grupę pań­
stwowego stowarzyszenia słnżby poczt, i telegr., 
odbędzie się w sobotę dnia 14 b. m., o godzi­
nie 4 po południu w sali „Demu Narodnego", 
przy ul. Teatralnej.

— Związek teatrów  i  chórów  w ło ­
śc ia ń sk ich , który od kilku Jat krzewi wśród 
szerokich warstw ludowych ideę teatrów wło­
ściańskich przez organizowanie przedstawień, 
wydawanie P oradnika  teatrów i chórów wio- 
ściańskicli i B iblio teki teatrów iclościańskich, 
rozszerzył w ostatnich czasach zakres swego 
działania przez stworzenie „komisyi literacko- 
artystyeznej". Cele i zadania tej komisyi są 
w streszczeniu następujące: a) krytyka i stała 
ocena dawniejszych i nowych utworów drama­
tycznych ludowych; c) przygotowanie kryty­
cznej bibliografii polskiej literatury dramaty­
cznej ludowej; c) zamawianie sztuk ludowych 
u autorów; d) dążenie do wskrzeszenia konkur­
sów dramatycznych Wydziału krajowego ; e) 
przystosowywanie odpowiednich utworów lite­
ratury dramatycznej uieludowej do potrzeb te­
atru ludowego; f )  kontynuowanie o ile możno­
ści dawnego stylu staropolskiego teatru ludo­
wego i g) przyswajanie odpowiednich dla nas 
obcych utworów dramatycznych; b) zaznajamia­
nie szerszej publiczności z działalnością Związku 
przez prasę i oddziaływanie na pokrewne To­
warzystwa.

Pierwsze posiedzenie komisyi po ukon­
stytuowaniu się jej odbyło się dnia 7 b. m. 
pod przewodnictwem pani Bruchnalskiej. Ze­
brani uchwalili między innemi oddać redakcję 
P oradnika  ściślejszemu komitbtowi, w skład 
którego zaproszono prof. dr. Bruehnalskiego, 
p. Bolesławicza i dra Mąezewskiego. Komite­
towa redakcyjnemu polecono, by na jednem 
z najbliższych posiedzeń komisyi przedstawił 
plan reformy P oradnika , który ma odtąd słu­
żyć nietylko celom popularyzatorskim, ale i po­
dawać przyczynki do dziejów teatru w Polsce. 
Nadto powołano do życia komisję prasową, 
której zad a n ie m  będzie publiczne zdawanie 
sprawy z działalności Związku.

— N abożeństw o żałobne za spokój 
duszy ś. p, Filipa Zaleskiego odbyło się onegdaj 
w Lutowiskach. Nabożeństwo odprawił ks. Ku­
ciński.

— Strajk rob otn ik ów  in tr o lig a to r ­
sk ich , t rw a ją c y  od ośmiu prawie tygodui, za­
kończył się ugodą zawartą między majstrami a 
robotnikami. Po długich pertraktacjach, maj­
strowie zgodzili się na częściowe przyjęcie wa­
runków, postawionych przez robotników.

Ustalono mianowicie taryfę płac wedle 
lat pracy zawodowej, a czas pracy oznaczono 
na 9 godziu 15 min. dziennie. Ugodę zawarto 
na trzy łuta z obopólnem trzymiesięeznem wy­
powiedzeniem. W razie niewypowiedzenia tejże, 
umowa przedłuża się na jeden rok.

W konsekwencji przyjęcia tej umowy za­
stanawiali się majstrowie na walnem zgroma­
dzeniu nad sposobem uregulowania cen za ro­
boty introligatorskie, gdyż w obee ogólnej dro­

żyzny, podrożenia materyału surowego i wyso­
kiego stosunkowo podwyższenia płac robotni­
kom, dzisiejsze ceny za roboty muszą uledz zmia­
nie. W obec tego uchwalono wjak najkrótszym 
czasie wypracować szczegółowy cennik robót 
introligatorskich, który obowiązywałby wszystkie 
pracownie. Zanim zaś ta praca zostanie ukoń­
czona, postanowiono obecnie podwyższyć wszy­
stkie dotychczasowe ceny robót o 3 0 ,J,o. Uchwała 
ta podana zostanie do wiadomości wszystkich 
instytucyj rządowych, autonomicznych, banków 
i t. p., a z dniem dzisiejszym obowiązuje 
wszystkich majstrów introligatorskich.

A  Z g u b io n o :  złotą bransoletkę; żółty 
pulares z kwota 11 kor. 60 hal. i 2 kartkami 
leteryjnemi.

A  K lia lezion u : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej dwie książki; pulares, zawiera­
jący 1 kor. 69 hal.

A  U m ysłow o chorego  HryńkaWytry- 
kusza, który awanturował się wczoraj w ulicy 
Piotra Skargi, oddała policja w opiekę komi- 
saryatowi II. dzielnicy.

A  Zbłąkany ch ło p iec . Trzyletni syn 
Wiktoryi Bobrowej, dozorezyni realności przy 
ul. Bogusławskiego 1. 3, wyszedłszy onegdaj 
po południu z mieszkania, znikł bez śladu.

A  Znaczna kradzież. Z mieszkania 
kupca Pejsaeha Grubera prry ul. Kazimierzow­
skiej 1. 17 skradzióno wczoraj 6000 kor. w 
banknotach 20-koronowych.

A  N agłe  za słab n iecie . W Rynku za­
chorowała wczoraj nagle Józefa Rogalska i bez- 
przytomna upadła na chodnik. Pogotowie To­
warzystwa ratunkowego odwiozło ją  do szpi­
tala powszechnego.

A  K ronika p o licy jn a . Ze sklepu firmy 
Bruno Sass i Sp. przy placu Halickim skra­
dziono wczoraj pudełko, zawierające sztuczne 
zęby, wartości kilkuset koron.

Do mieszkania p. Filipa Thuna przy ul. 
Kurkowej 1. 7 włamał się wczoraj złodziej i 
skradł dwa złote zegarki ze złotymi łańcuszka­
mi oraz 6 kubków srebrnych, wartości 800 
koron.

Z mieszkania właścicielki piekarni Sary 
Pinkasowej przy ul, Furmańskiej 1. 6 skradziono 
100 kor. w gotówce.

t  Z m a r l i :  w ostatnich dniach, we Lwo­
wie, Zenobia Tyssonowa, wdowa po kapitanie, 
w 61 r. życia;

w Samborze, Józef Kulczycki, radca sądu 
krajowego wyższego, w 62 r. życia;

w Krakowie, Aleksander Pankowski, ad- 
junkt tamtejszego magistratu, w 39 r. życia;

w Monachium, prof. August Holmberg, 
znany bawarski portrecista i malarz rodzajowy, 
dyrektor nowej Pinakoteki, w 67 r. życia.

— S trajk  czeladn ików  kraw ieckich
wybuchł onegdaj we wszystkich pracowniach 
krawieckich w Czerniowcach. Strajkujący żą­
dają skrócenia czasu pracy do 10 godzin i pod­
wyższenia płacy o 40 pre.

— C holera na W ęgrzech. Departament 
sanitarny węgierskiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych donosi o kilku nowych wypadkach 
cholery w kilku komitatach.

N o t i i  literacto-artystyczne.
R epertuar teatru  m iejsk iego  

we Lw ow ie,
We czwartek, 12 października, po raz 

pierwszy, (nowość), „Borys Godunow", opera 
w 4 aktach (5 odsłonach) z prologiem, słowa 
podług Puszkina i Karamsina, muzyka M. Mu- 
sorgskiego. Gościnny występ Adama Didura w 
partyi tytułowej. Abonament nr. 5.

W;piątek, 13 października, po raz pierw­
szy, (wznowienie), czwarte przedstawienie z cy­
klu polskich utworów scenicznych, „Spazmy 
modne", komedya w 3 aktach Wojciecha Bo­
gusławskiego.

W sobotę, 14 października, o godz. pół 
do 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, 
„Fircyk w zalotach", komedya w 3 aktach Fr. 
Zabłockiego; z J, Nowackim w roli tytułowej. 
Rozpocznie: Posiedzenie czwartkowe króla Sta­
nisława Augusta.

W sobotę, 15 październia, o godz. pół 
do 8 wieczorem, po raz drugi, „Borys Godu­
now", opera w 4 aktach (5 odsłonach) z pro­
logiem, słowa podług Puszkina i Karamsina, 
muzyka M. Musorgskiego. Gościnny występ A. 
Didura w partyi tytułowej.

R epertuar sym fon iczn ej ork iestry  w ło ­
ściańsk iej z K rólestw a P o lsk ieg o .

T arnopo l d n ia  12, 13 i 14 b. m, w sali 
„ S o k o ła " : T rzy  koncerty  popul.-sym foniczne.

Złoczów dnia 15, 16 i 17 b. m. w sali 
„Sokoła" : T rzy koncerty  popul.-sym foniczne.

Brody dnia 18 i 19 b. m. w sali „So­
koła" : Dwa koncerty popul.-symfoniczne.

Koncerty następne odbędą się w Żółkwi, 
Rawie Ruskiej i t. d. Dnie szczegółowe podamy 
niebawem. Wszystkimi koncertami dyrygują 
pp.: Karol i Stanisław Namysłowscy,
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Inauguracya
nowego roku szkolnego na Uni­

wersytecie.

L w ów , 12 października,
Otwarcie nowego roku szkolnego na 

Uniwersytecie lwowskim rozpoczęło się dziś 
uroczystem nabożeństwem w kościele św. 
Mikołaja o godzinie 9 rano. Nabożeństwo 
odprawił ks. Biskup Bandurski w otoczeniu 
kleru. Kościół zapełniły tłumy publiczności.

O godzinie 10 udali się uczestnicy i za­
proszeni goście do auli Uniwersytetu, pizy- 
strojonej dywanami i kwiatami.

W krzesłach na podyum zajęło miejsca 
grono profesorów w togach, na pierwszym 
miejscu Prorektor ks. dr. Jaszowski. Przy 
purpurą obitej katedrze honorowej zasiadł 
nowy Rektor J. M. prof. dr, Ludwik Finkel.

W  gronie profesorskiem zauważyliśmy 
Ich Ekscel. Leona hr. Pinińskiego i dr. S ta ­
nisława Głąbińskiego w togach.

W fotelach dla gości zasiedli: Ich 
Ekscel. Najprzew. ks. Arcybiskupi Biiczewski 
i Teodorowicz, następnie ks. Biskup Ban­
durski. Dalej w zastępstwie JE . P. Marszałka 
krajowego dr. Tadeusz Piłat, Prezydent wyż­
szego sądu krajowego JE .  dr. Tchorznicki, 
P. Wiceprezydent Bady szkolnej krajowej 
dr. Ignacy Dembowski, Wiceprezydent wyż­
szego sądu krajowego Przyłuski, zastępca pro­
kuratora skarbu radca Dworu dr. Turek-Nie- 
wiadomski, Rektor Politechniki Fiedler, re ­
prezentanci Akademii weterynaryi i A kade­
mii rolniczej w Dublanach i i., oraz liczne 
grono pań.

Pierwszy zabrał głos J. M. Rektor dr. 
Ludwik F i n k e l  i przemówił w te słowa:

Zaufaniem Szanownych Kolegów powo­
łany  na urząd rektorski, zagajam nowy rok 
akademicki starym, uświęconym już tradycyą 
zwyczajem.

Naprzód witam serdecznie dostojnych 
gości, którzy raczyli przybyć na naszą inau- 
guracyę. Tem swojem łaskawem uczestni­
ctwem w uroczystości stwierdzają ścisły i 
żywy związek, łączący społeczeństwo z U ni­
wersytetem, a także przywiązanie do naszej 
Wszechnicy i wspólną z nami świadomość 
jej doniosłych zadań — za co poczuwamy się 
do szczerej wdzięczności i składamy wyrazy 
gorącego podziękowania.

Z kolei podaję sprawozdanie za rok 
ubiegły, sprawozdanie, które da się zamknąć 
w niewielu szczegółach i cyfrach.

Grono nauczycielskie powiększyło się 
w roku zeszłym o trzech nowych członków, 
ubył tylko jeden — tak, że obecnie liczy 
ogółem 158 osób.

Na Wydziale teologicznym zmarł dnia 
12 maja ks. Jan  Żukowski, profesor zwyczaj­
ny dogmatyki specyalnej, kapłan cichy, od­
dany Bogu, Kościołowi i n auce : zgasł przed­
wcześnie żegnany z serdecznym żalem przez 
Kolegów, pochowany w mieście swem ro- 
dzinnem, w Ozerniowcach.

Na Wydziale prawa i nauk politycznych 
zaszła wprawdzie doniosła ale, jak  mamy na­
dzieję, tylko krótkotrwała zmiaaa. W stycz­
niu r. b. ustąpił profesor Stanisław Głąbiń- 
ski, powołany do Rady Korony, pomnażając 
chlubnie zastęp profesorów naszego Uniwer­
sytetu, którzy najwyższe w Państwie dzierżyli 
stanowiska, Jakkolwiek kilkoletni porzednio 
Prezes Koła polskiego, mąż stanu, zajęty 
wielu sprawami krajowemi i państwowemi, 
nie zrywał nigdy związku z Uniwersytetem: 
nietylko gorący i czujny orędownik onego na 
tamtej szerokiej arenie, lecz onegdajszy Rektor, 
w chwili objęcia Ministerstwa kolejowego pro­
rektor naszej Wszechnicy. Gdy w danych 
stosunkach politycznych czuł się zniewolonym 
złożyć tekę ministeryalną, Wydział prawa 
nie zaniedbał niczego, aby rychło odzykać 
dla Uniwersytetu znakomitego profesora, JE. 
Stanisława Głąbińskiego.

Na Wydziale lekarskim zostali zamia­
nowani : zwyczajnym profesorem hygieny
nadzw. prof. dr. Paweł Kuczera;

nadzwyczajnymi profesorami: tytularni 
profesorowie dr. Roman Rencki szczegółowej 
patologii i terapii chorób w.ewnętrznych i dr. 
Maksymilian Herman ch iru rg ii ;

tytuł i charakter profesora zwyczajnego 
otrzymał dr. Jan  Baczyński prof. nadzw. pe- 
d y a try i ;

tytuł zaś profesora nadzwyczajnego dr. 
Juliusz Marischler, docent prywatny medycy­
ny wewnętrznej.

Yeniam  docendi uzyskali: dr. Józef 
Stanisław Hornowski z anatomii patologi­
cznej, dr. Wiktor Reis z okulistyki,

Na Wydziale filozoficznym kronika osta­
tniego roku zapisze przedewszystkiem ważny 
fakt pierwszych na naszym Uniwersytecie 
wykładów etnologii, po utworzeniu pierwszej 
samodzielnej katedry tej umiejętności w Uni­
wersytetach austryackich. Za rychłe jej wyje­
dnanie należy się szczególna wdzięczność pa­
nu Szefowi sekcyi, byłemu Koledze naszemu, 
JE .  Ludwikowi Ćwiklińskiemu, którego ży­
czliwej pieczołowitości o dobro naszej Wsze­
chnicy zawdzięczamy również utworzenie nad­
zwyczajnej katedry lingwistyki porównawczej.

Nominacye na obydwie te katedry przypadły 
jeszcze na wrzesień r. 1910 i były już wspo­
mniane z tego miejsca.

W roku ostatnim został odznaczony ty­
tułem i charakterem radcy Dworu profesor 
dr. Bronisław Dembiński;

zwyczajnymi profesorami zostali nad­
zwyczajni: dr. Eugeniusz Romer geografii i 
dr. Tadeusz Sinko filologii klasycznej, wsku­
tek czego powstała trzecia zwyczajna katedra 
tej dyscypliny.

Tytuł profesora nadzwyczajnego ze sta­
łą  remuneracyą otrzymał docent filozofii dr. 
Ja n  Lukasiewicz.

Żywimy też niepłonną nadzieję, że pięć 
ordynaryatów, wniesionych już do Minister­
stwa, doczeka się rychłego, pomyślnego za­
łatwienia.

Z zadowoleniem wkońcu zaznaczam, że 
na wniosek Senatu akademickiego M inister­
stwo oświaty utworzyło w listopadzie r. 
1910 w miejsce posady sekretarza Uniwer­
sytetu posadę dyrektora kancelaryi uniwer­
syteckiej, którym zamianowało dr. Jana  Jor- 
dana, dotychczasowego sekretarza.

Takie były zmiany osobiste w naszym 
Uniwersytecie.

Liczba słuchaczy wynosiła w półroczu 
zimowem 4911 (w tem słuchaczek 472), w le- 
tniem 4595 (słuchaczek 407). Uniwersytet 
nasz zachował swoje od niedawna zdobyte 
stanowisko drugiego liczebnie Zakładu w 
Państwie.

Właściwą produkcyą Uniwersytetów są, 
jak wiadomo, przedewszystkiem wyniki ba­
dań naukowych, dokonanych przez ich człon­
ków', profesorów' czy słuchaczy, a dalej żywi 
ludzie, oddawani rok rocznie społeczeństwu, 
ludzie przysposobieni do pracy umiejętnej lub 
też do służenia w..rozlicznych zawodach pu­
blicznych.j

Niepodobna chociażby tylko wymienić 
tytułów dzieł i rozpraw, ogłoszonych przez 
członków Uniwersytetu — bibliografię ich 
zamieści drukująca się już „Kronika Uniwer­
sytecka1', która niebawem ukaże się, a obej­
mie treścią ostatnich lat 12, godzi się je ­
dnak wspomnieć o ki lku przedsięwzięciach 
zbiorowych, które są zawsze zarazem fakta­
mi społecznymi. I  tak, s taraniem wydziału 
prawa i nauk politycznych wyszła „Księga 
pamiątkowa, wydana w setną rocznicę ogło­
szenia kodeksu cywilnego", dzięki czemu nau­
ka polska wzięła też udział w jubileuszu epo­
kowego dzieła prawodawczego. Dokoła opra­
cowania „Stulecia Gazety Lwowskiej" skupił 
profesor Wilhelm Bruchnaiski niektóre siły 
uniwersytecko3. Kiedy od lat już w idu  ruch 
naukowy w dziedzinie umiejętności przyro­
dniczych, historyi i historyi literatury znaj­
duje wyraz w organach Towarzystw, które 
wyszły z tego Uniwersytetu i są z nim po 
dziś dzień związane, od początku roku bieżą­
cego „Ruch filozoficzny" zogniskował się d o ­
koła Towarzystwa filozoficznego.

Z chlubą też mogę wspomnieć fakt, że 
na tcgorocznem uroczystem posiedzeniu Aka­
demii Umiejętności w Krakowie zaznaczyły 
się nazwiska trzech członków naszego grona: 
odczyt wygłosił prof. Maryan Smoluchowski; 
członkiem Akademii na wydziale filozoficzno- 
historyczuym został prof. Kazimierz Twar­
dowski, a nagrodę im. Barczewskiego za naj­
lepsze dzieło historyczne otrzymał profe­
sor Jan  Boloz-Antoniewicz za monografię o 
Grottgerze.

A skoro już mowa o odznaczeniach, nie 
można pominąć owacyj, które wywołali u- 
czniowie — owacyj najmilszych bezprzecznie 
dla nauczycieli. Niektóre z nich przybrały 
szerszy charakter, prawie uroczystości uni­
wersyteckich jak 100-tne posiedzenie „Towa­
rzystwa filozoficznego", które stało się pię­
kną chwilą uznania dla założyciela i prze­
wodniczącego tego Towarzystwa prof. Twar­
dowskiego, jak  80-lecie pracy naukowej prof. 
Nusbauma-Hi 1 arowicza, zaszczyconego liczny­
mi adresami stowarzyszeń i uczonych, pol­
skich i zagranicznych.

Szerokiego, narodowego, rzec można, 
pokiOju był obchód dziesięciolecia „Towa­
rzystwa dla popierania nauki polskiej", zwią­
zanego z naszym Uniwersytetem węzłami 
najściślejszymi przez osobę fundatora i kie­
rownika Towarzystwa, prof. Oswalda Balze­
ra, który okazał, czego może dokonać w na- 
szem społeczeństwie dzielna jednostka, jeśli 
ogarnie całą duszą mysi wielką i użyteczną, 
dla dobra nauki i narodu.

Drugą, produkcyę żywą, jeśli tak się 
wyrazić wolno, określa może najlepiej liczba 
promocyj doktorskich, która wzrasta u nas 
z roku na rok: w ostatnim wynosiła 162, a 
w szczególności na wydziale prawniczym 99, 
na lekarskim 35. na filozoficznym 28. Nie 
powtarzani niedawno ogłoszonych drukiem 
cyfr z odbytych w ostatnim roku egzaminów 
zawodowych — a zwracam się ku innemu 
polu działalności uniwersyteckiej,

Za przykładem Wszechnic zagranicz­
nych, nawet wcześniej od wielu austryackich, 
Uniwersytet lwowski rozszerzył działalność 
swoją przez stworzenie t. zw. „Wykładów 
powszechnych", które stały się pośrednikami 
między nauką w ścisłem tego słowa znacze­
niu, a potrzebami ogólnego wykształcenia. 
Zadanie to pełnią one u nas już od lat 12,

a dzięki wytrwałym usiłowaniom zarządów, 
a zwłaszcza ich przewodniczących — obecnie 
prof. Włodzimierza Sieradzkiego — stały się 
one całemu społeczeństwu pożądanemi i po- 
żytecznemi instytucyami. Z roku na rok roz­
szerzają zakres swojego działania, zarówno 
terytoryalnie — w roku zeszłym liczba obję­
tych miejscowości wzrosła z 28 na 81 — 
jak przez stateczne powiększanie liczby 
współpracowników i wykładów (w roku o- 
s tatnim 111 we Lwowie, 301 na prowincyi,
0 33 więcej niż roku poprzedniego — ogó­
łem od początku istnienia 3962 dla 641.068 
słuchaczy). N iem ałego  znaczenia jest, współ­
działanie w tej akcyi nauczycielstwa szkół 
wyższych w ogólności — silniejszy i trw al­
szy węzeł zadzierżgnięty między Uniwersy­
tetem a resztą zakładów naukowych, co tyl­
ko obopólnie wyjść musi na korzyść.

Ale dalszemu pomyślnemu rozwojowi 
naszego Uniwersytetu stoi na drodze prze­
szkoda, wprawdzie zewnętrzna, istny jednak 
hamulec, zwłaszcza w nauczycielskich jego za 
d a n ia c h : brak miejsca, brak przestrzeni dla 
pięciotysięcznej rzeszy, niedostateczna liczba
1 ciasne sale wykładowe.

W łaśnie dobiega pełne dziesięciolecie, 
od kiedy Senat akademicki przedstawił Mini­
sterstwu oświaty memoryał, zawierający pro­
gram koniecznych budowli uniwersyteckich 
i kolejne ich następstwo aż do wzniesienia 
odpowiedniego gmachu głównego. Ten pro­
gram stał się wprawdzie podstawą akcyi 
Rządu, postępuje ona jednak zbyt powolnym 
krokiem do wykonania. W bieżącym roku 
akademickim spełniony zostanie dopiero pierw­
szy punkt programu: dźwignie się pod dach 
wzniesiony na gruncie zdawna państwowym, 
przed Instytutem fizyki w ulicy Długosza, 
budynek dla geologii, paleontologii, geografii 
i astronomii. Drugi punkt, budynek dla bo­
taniki, zoologii i porównawczej anatomii, ma­
jący stanąć na  kupionym już gruncie przy 
ulicy Mochnackiego, musi odczekać wygoto­
wania planu na gmach główny, który zajmie 
miejsce obecnego, sięgnie jednak głęboko w 
dzisiejszy ogród botaniczny.

Ministerstwo wstawiło jeszcze w preli­
minarz r. 1910 kwotę 50.000 kor., jako ko­
szta konkursu na szkico planu tego gmachu, 
komisya ministeryalna ustaliła już w maju 
tegoż roku z delegatami Namiestnictwa i Se­
natu program budowy. Mimo jednak starań 
Senatu, przedłożony projekt konkursu zalega, 
dotąd w Ministerstwach i dopiero w najbliż­
szych miesiącach, jak mnie zapewniono, wej­
dzie w stadyum wykonania. Mamy pełną na­
dzieję, że przy życzliwein poparciu Rządu 
krajowego, którego we wszystkich doznajemy 
sprawach, w poczynającym się roku akade­
mickim rzecz ruszy się wreszcie z martwego 
punktu, na którym stanęła. Potrzeba jes t  do­
prawdy już piekąca.

Wyrażeniem tej nadziei i tą prośbą za­
razem kończę sprawozdanie o stanie, jaki 
pozostawił nam rok zeszły. Ale przytoczone 
szczegóły i cyfry nie dają jeszcze wyobraże­
nia o tem, co rok ten znaczył w rozwoju 
naszej Almae Matris i co go w pośród innych 
lat szczególnie wyróżnia.

*

Rok 1911-sty jes t  dla nas rokiem ju ­
bileuszowym.

Minęło ćwierćtysiąclecie, lat 250, od 
pierwszej fundacyi Uniwersytetu wre Lwo­
wie, dokonanej przez króla Jana  Kazimierza, 
w Krakowie dnia 20 stycznia 1661 roku. 
Wydany wówczas Kolegium lwowskiemu OO. 
Jezuitów dyplom królewski, oblatowany czyli 
wpisany w kilka dni później w Księgi Me­
tryki koronnej — zkąd posiadamy go w po- 
dobiźnie fotografiic-znej — nie podpada ża­
dnym wątpliwościom co do swojej autenty­
czności, a świadczy w całej osnowie o zamia­
rze stworzenia we Lwowie wielkiego ogniska 
naukowego, Uniwersytetu o czterech fakulte­
tach. Chociaż nawet, wskutek wielorakich 
niepomyślnych okoliczności i wiekowej nie­
doli narodu, ten zamiar nie zaraz został w ca­
łości spełniony — toć samo odczucie potrze­
by Uniwersytetu, samo postanowienie kró­
lewskie było faktem olbrzymiej doniosłości — 
płodna, inyśią, która nie mogła zaginąć i niro<' 
zaginęła już w z a m ę t*  czasów. Odnowiona' 
w sto lat później przez króla Augusta III. 
(1759) fundacja  Uniwersytetu, sankeyono- 
wana przez Stolicę Apostolską, podjętą zo­
stała po kasacie Towarzystwa Jezusowego 
przez Monarców z dostojnego Domu Habs­
burgów, a po różnych losu kolejach najmiło- 
ściwirj nam dzisiaj panujący Cesarz i Król 
powrócił dobru narodowemu pełny o czterech 
fakultetach Uniwersytet, za co szczerą i go­
rącą wdzięczność jesteśmy Mu winni.

Żaden Uniwersytet nie zaparłby się 
rocznicy takiej pamiątki historycznej, która 
wiąże teraźniejszość z drogą i czcigodną prze­
szłością, która nie ujmuje niczyjej zasłudze 
późniejszej, owszem podnosi każdą, opromie­
niając ją światłem wspaniałych wspomnień 
dziejowych.

To też Senat akademicki uchwalił jedno­
myślnie zaraz na początku roku zeszłego 
obchodzić jubileusz owego doniosłego w hi­
storyi naszej umysłowości zdarzenia, w for­
mach wprawdzie skromnych, ale poważnych

i godnych pamięci Króla-Założyciela. Rozpo­
częto zaraz przygotowania, które jednak — 
jak wydanie księgi pamiątkowej złożonej 
z prac członków Grona nauczycielskiego — 
wymagają dłuższego czasu. Postanowiono za­
tem obchodzić uroczystość jubileuszową do­
piero później, a w dniu wydania dyplomu t, j. 
20 stycznia odprawił tylko czcigodny mój 
poprzednik, ks. Rektor Jaszowski, Mszę św. 
w kościele uniwersyteckim.

Tymczasem młodzież polska, złączona 
w Związku Towarzystw akademickich w „Ogni­
wie", wręczyła podczas tegorocznego zjazdu 
swego we Lwowie d. 9 kwietnia w tej auli Rekto­
rowi i Senatowi adres w podniosłych skre­
ślony wyrazach, „czyniąc hołd znamienitemu 
i wiekopomnemu dziełu króla Jana  Kazimie­
rza i ślubując przekazać je, pomnożone do­
robkiem własnym, potomności" — adres 
opatrzony 10 tysiącami podpisów. Była to 
bezsprzecznie najpiękniejsza chwila zeszłoro­
cznego życia uniwersyteckiego — wymowna 
i dobra zapowiedź poważnego obchodu jub i­
leuszowego,

*

Druga jeszcze sprawa nadawała szcze­
gólne piętno zeszłemu rokowi akademickiemu.

Baz po raz stawała przed nami oma­
wiana w pismach i na zebraniach wiadomość, 
że już rychło ziszczą się życzenia narodu ru­
skiego i że otrzyma on własny Uniwersytet. 
Jakkolwiek rzecz się ma i jakie też dalszo 
odbywać się będą w tej sprawie rokowania, 
z tego miejsca należy raz jeszcze stwierdzić, 
nie tylko dla dzisiejszych, lecz i dla przy­
szłych pokoleń, że powstaniu ruskiego Uni­
wersytetu w naszym kraju nigdy i nigdzie 
nie stawialiśmy przeszkód, nie podnosiliśmy 
protestów my, władze i profesorowie tego 
Uniwersytetu polskiego. Jeżeli nie „przesą­
dzono" tej sprawy w deklaracyi Grona na­
uczycielskiego z 2 marca 1907, jeżeli podno­
siły się wątpliwości co do dostatecznej już 
liczby ukwalifikowanych sił — to pochodziły 
one wyłącznie z troski o przyszłą instytucyę 
naukową, która chyba obojętną nam być nie 
może.

Broniliśmy i bronić będziemy wespół 
z całem społeczeństwem tej naszej Almae 
Matris i jej polskiego charakteru, ale mogę 
zapewnić, że poczuwamy się nawet do obo­
wiązku wykształcenia Rusinom odpowiednich 
sił uniwersyteckich.

Obowiązek ten włożyły na nas wspól­
nie przeżyte wieki. Pamiętamy o tem, że 
pierwsza ruska, istotnie ukraińska Akademia, 
pierwsza i jedyna, jaka wogóle była przed 
wiekami, była tak zwana Mohilariska w Ki­
jowie — pamiętamy, że ta Akademia wyro-- 
sła z Kollegiura, na które dał przywilej król 
polski Władysław IV. na Sejmie r. 1685, 
trzykrotnie później zatwierdzany, że układ 
w Hadziaczu Polski z Kozakami r. 1658 przy­
niósł temu Kollegium tytuł, prerogatywy i 
wolności Akademii. Taka jest  polska trady- 
cya historyczna w tej sprawie.

Pojmujemy też lepiej, niż inne narody, 
dzisiaj, gdy na wielkim obszarze dawnej 
Rzeczypospolitej posiadamy tylko dwa pol­
skie Uniwersytety, znaczenie i potrzebę wła­
snych szkół. Chociaż na tym naszym U ni­
wersytecie, jedynym na świecie, rozbrzmie­
wa swobodnie język ruski z katedr uniwer­
syteckich, rozumiemy dążenia Rusinów do 
osiągnięcia narodowego najwyższego zakładu 
naukowego.

Uniwersytety stały się w ciągu XIX. 
stulecia wszędzie organiczną częścią, a na­
wet wykładnikiem życia narodowego. W po­
tężnym wzroście uczuć i dążeń narodowych, 
które podbiły sobie wszystkie dziedziny spo­
łeczne, najwyższe instytucyę naukowe współ­
działały czynnie i skutecznie: nietylko wchło­
nęły w siebie tę życiodajną siłę, lecz same 
pracowały najdzielniej nad jej przy mnożeniem.

Jako naczelne ogniska umysłowej pra ­
cy, Uniwersytety skupiały zawsze w sobie 
światła i cienie epoki, były w dziejowym 
przebiegu swojego istnienia wyobrazicielami 
panujących prądów, a także — o ile nie usu­
nęły się ocl nich i nie więdły na uboczu — 
tych prądów wybitnymi propagatorami.

W wiekach średnich powstały jako kor- 
ipor.icye, na pół kościelne, na pół świeckie, 
z tą cechą uniwersalności, jaką miały Ko­
ściół i Cesarstwo, z tą cechą jedności i har­
monii, jakiemi odznaczało się życie średnio­
wiecza, mimo sporów i walk wewnętrznych.

Dopiero rewolucya religijna XVI. wieku 
rozbiła tę jedność uniwersalnej nauki i po­
dzieliła szkoły według wyznań religijnych. 
Antagonizmy zaostrzyły się tak bardzo, że 
o wspólnych uczelniach dla katolików i aka­
tolików nawet myśleć nie było można; prze­
ciwnie, wszystkie one musiały wziąć czynny 
udział w walkach, które przez dwa wieki 
rozdzierały społeczeństwa na wrogie obozy.

Idea toieranoyi, hasło oświecenia, je ­
dnoczy dopiero w drugiej połowie XVIII. w. 
wyższe umysły w dążeniach do ogólno-ludz- 
kich ideałów, a Uniwersytety stają się tej 
„humanitatis" reprezentantami i krzewicie­
lami.

Ale rychło płynie obok niej druga wart­
ka fala, poczęta jeszcze w wieku XV., po­
pchnięta przez reformacyę, wzbierająca w 
wojnach rewolucyjnych i Napoleońskich, wła.
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.śnie fala silnego rozwoju dążeń narodowych. 
Jako świeża energia święci Diebawera  szero­
ko tryumfy, wzmaga się ustawicznie w ciągu 
zeszłego stulecia, mimo nawet powstania wie­
lorakich związków międzynarodowych, i wy­
twarza obok humanistycznego ideał wycho­
wania narodowego l u b  państwowego, posu­
niętego nieraz aż do szowinizmu,

Chociaż Uniwersytety nie są zakłada- 
darai wychowawczymi, lecz warstatami umie­
jętnego, twórczego badania, dokoła których 
kształcą się z pożytkiem siły dla różnych za­
wodów społecznych, jakkolwiek zadaniem 
Uniwersytetów był, jest i pozostanie postęp 
wiedzy jako wspólne dobro ludzkości, nie 
mogły one zachować się obojętnie wobec tego 
potężnego prądu.

Wiadomo powszechnie, że niemieckie 
Uniwersytety podniosły pierwsze na początku 
XIX. wieku ideę narodowego wyzwolenia, że 
później przyczyniły się znamienicie do zje­
dnoczenia Niemiec. Za ich przykładem poszły 
rychło najwyższe szkoły innych narodów.

1 oto wyłonił się i sformował jakoby 
osobny problem o narodowych zadaniach Uni­
wersytetów, problem omawiany dzisiaj w li­
cznych przemowach i rozprawach we wszyst­
kich krajach. W ostatnim roku angielski u- 
czouy i mąż stanu, obecny minister wojny 
lord Haldane wydał trzy przemówienia, które 
wygłosił do młodzieży akademickiej Walii i 
Nzkocyi pod wspólnym tytułem „Uniwersyte­
ty a życie narodowe". Według jego wywo­
dów najwyższe szkoły mają obok celów ści­
śle naukowych, obok budzenia zapału do 
wiedzy, tworzyć i kształcić „duszę narodu", 
przysparzać swemu społeczeństwu dostate­
cznej liczby kierujących umysłów, przejętych 
wielką miłością narodu i jego przeszłości, 
zdolnych do poprowadzenia go na wyższe 
stopnie rozwoju. Nie inaczej sądzi rektor Uni­
wersytetu wrocławskiego, prof. Hillebrandt, 
który w uroczystej chwili tegorocznego jub i­
leuszu uniwersyteckiego rzucił to samo py­
tanie: „Chociaż Uniwersytety — powiada — 
winny pielęgnować naukę bez względu na 
cele narodowe, zdobywać prawdy dla całej 
ludzkości, koroną swoją sięgać po za granice 
narodu w wyższe warstwy powszechnego ży­
cia duchowego, słowem: być uczelniami dla 
całego świata, to przecież jak  działanie Uni­
wersytetu wyrasta z ziemi ojczystej i przed­
stawia właściwe swemu narocowi siły, tak 
też ku pożytkowi jego, ku jego dźwignięciu 
przedewszystkiem skierowanem być powinno".

I tak jest  istotnie. Nauka jest  między­
narodowa, niema ojczyzny; gdziekolwiek za­
błyśnie. przyświeca pochodnią wiedzy nie 
tylko własnemu narodowi, lecz całej ludzko­
ści. Niema ojczyzny nauka, ale mają ją  ci, 
którzy naukę uprawiają: oni wnoszą do niej, 
co posiadają swojego, narodowego, od czego 
wyzwolić się całkiem nie mogą nawet w u- 
miejętnościach ścisłych, a cóż dopiero w na­
ukach humanistycznych. Okazało się również, 
że w pracy naukowej, podobnie jak  w każdej 
innej, niema silniejszego bodźca nad uczucie 
służenia własnemu narodowi. Ponieważ je ­
dnak ludzkość dzieli się konkretnie na naro­
dy i wśród nich i przez nie możliwą jest 
tylko praca dla ludzkości — więc w mocnem 
i wytrwałem działaniu narodowem mieści się 
również prawdziwe i skuteczne działanie dla 
ludzkości. One nie wykluczają się wzajemnie, 
przeciwnie są z sobą najściślej zespolone. 
„Gzem szerzej drzewo roztacza konary, tern 
głębiej tkwić musi korzeniami w ziemi".

Jakób Grimm nazywał Uniwersytety 
„sumieniem narodu"; do nich należy bowiem 
sąd etyczny o sprawach naiodowych, wolny 
od mętów polityki codziennej, wolny nawet, 
od narodowych lub wyznaniowych uprzedzeń. 
Swobodniejsze od innych instytucyj, stojąc 
na wyniosłości, zkąd najlepszy i najdalszy 
bywa przegląd sił i prądów życia społcczne- 

t  go, Uniwersytety mają — obok nauki, obok 
badań specyalnych i zdobyczy w zakresie 
wiedzy — za zadanie także troskę o zdrowie 
swojego społeczeństwa, także pracę nad od­
rodzeniem swojego narodu. Nie wolno lin za­
niedbywać tego obowiązku, nie wolno zrze­
kać się go na rzecz innych instytucyj społe­
cznych, chociażby za cenę najsumienniejsze­
go pielęgnowania umiejętności — a to p .d  
groźbą zamienienia się w szereg luźnie tylko 
związanych szkół fachowych, pod groźbą za­
traty tego przodującego stanowiska, które 
zdobyły sobie wśród społeczeństwa.

Takie nawoływania słyszymy dzisiaj z 
wielu stron, a jeżeli wszędzie mają swe uza­
sadnienie, to w stosunkach naszych są wprost, 
rzec można — kategorycznym imperatywem.

Ale jak działalność Uniwersytetu w o- 
gólności nie może być udziałem samego gro­
na nauczycielskiego, tak również te starania 
o zdrowie moralne narodu przypadają nie- 
tylko nam, profesorom, lecz również wam, 
młodzieży akademicka! Przez odrodzenie się 
bowiem młodzieży — tej młodzieży, przezna­
czonej do przodowania w społeczeństwie — 
może jedynie odrodzić, uzdrowić się naród. 
Na to jednakże potrzeba poważnie zapra­
cować,

Odrodzenie bowiem narodu przez mło­
dzież rozumiem tak, że wprzód młodzież musi 
się odrodzić sama, aby później podnosić na­
ród na wyżyny, których już dosięgła — od­

rodzić się przez pracę rzetelną i wytrwałą, 
samodzielną i twórczą, przez urobienie sobie 
szlachetnych idei kierowniczych, przez wy­
zwolenie się z skorupy „płaza-samoluba"-, — 
s łow em : przez uduchowienie swojego życia.

Aby zaś uduchowić siebie i podnosić 
swoich, należy poznać i zrozumieć istotę na­
rodu we wszystkich j  )j przejawach, w całym 
przebiegu dziejowym, bo takie poznanie i 
rozważanie napełnia nas głęboką wdzięczno­
ścią i miłością dla wielkich i dobrych czy­
nów przodków, a wzywa do walki z ich u- 
łomnościami i przywarami — dobywa z prze­
szłości i tworzy nowe prawdziwe wartości 
narodowe, które należy nie tylko zachować, 
lecz także ustawicznie przyczyniać, aby nie 
zubożało, nie zmarniało duchowe życie n a ­
rodu.

Rok akademicki, który właśnie poczy­
namy, nastręczy wiele sposobności do roz­
myślań, do wnikania w głębię narodowego 
życia. Wielkie rocznice każą otwierać raz po 
raz księgę dziejów. Oto — 100 lat temu bły­
szczała nad Europą wielka gwiazda Napoleo­
na — przyświecała też jaskrawo naszej zie­
mi. Szliśmy za nią z wiarą i ufnością, nie- 
ledwie na oślep, a okazała się tak bardzo 
zwodniczą. Z wielkiego pogromu „boga woj­
ny" wynieśliśmy jednak nieskalany honor 
narodowy — i to nas uratowało.

Rok to urodzenia Zygmunta Krasińskie­
go, a rok skonu, przed laty trzystu, Piotra 
Skargi. Przez wieki podają sobie dłonie dwa 
górne, pokrewne sobie d u ch y : natchniony 
kaznodzieja, który w dniach świetności prze­
powiadał ciężką niedolę, jeśli naród nie zej­
dzie zd r  >gi bezrządu — i poeta-wioszcz, który 
w dniach największych nieszczęść zwiasto­
wał zaranie przedświtu.

Śmierć trzeźwego polityka, współtwór­
cy Konstytueyi 3 go Maja, Hugona Kołłą­
taja, schodzi się w roku 1812 z urodzeniem 
Józefa Ignacego Kraszewskiego, pisarza, któ­
ry z bajeczną szczodrością rzucał narodowi 
słowo, budząc na wszystkich polach ruch 
myśli swobodnej i plennej.

Jest, zaprawdę,Aiad ezem pomyśleć w 
tym roku akademickim. Obchodźmy te ro­
cznice w skupieniu ducha, w podniosłym na­
stroju, wśród pracy ciągłej i wytężonej, z 
myślą o lepszej przyszłości.

Tem życzeniem otwieram rok akademi­
cki 191112, ad majorem D ei et p a tr ia c  glo- 
r ia m !

Po mowie JM. R e k to ra , nagrodzonej 
oklaskami, odbył się bardzo interesujący wy­
kład inauguracyjny ks. prof. dr. Gerstmanna 
„O zagadnieniach duszpasterstwa".

OSTATNIA POCZTA.
* P o s i e d z e n i e  p r a w i c y  s e j m o -  

w ej, o którego odroczeniu podaliśmy wczo­
raj wiadomość, odbędzie się w sobotę, d. 14
b. rm, o godz. 10 rano. Konferencya ta, po­
święcona sprawie sejmowej ordynacyi wy­
borczej. odbędzie się w gmachu sejmowym. 
Przybędzie na nią także Prezes Koła polskie­
go, dr! Leon Biliński.

=  P. Minister wojny gen. A u f f e n -  
b e r g  wyjechał wczoraj z Budapesztu z po­
wrotem do Wiednia.

—  Wedle prywatnych* doniesień z Wie­
dnia, widoki pomyślnego załatwienia konfe- 
rencyi z rządem węgierskim w sprawie do­
wozu mięsa, znacznie w ostatnich dniach 
zmalały. Początkowo rokowania utrzymywa­
no na szerszej" podstawie, ponieważ Rząd au- 
stryacki w swe żądania wstawił także punkt 
o dowozie bydła, Węgrzy jednakże żądanie 
to odrzucili. Podobnie stało się też z żąda­
niem Austryi co do przyznania Serbii ru­
muńskiego kontyngentu bydła i świń: i ten 
postulat na tknął się na nieprzezwyciężony 
opór Węgrów, mimo ofiarowanych im kon- 
cesyj. Zdaje się z dotychczasowego przebie­
gu rokowań, że Węgrzy zajmują wobec Au­
stryi stanowisko co najmniej nieprzychylne.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węg- p Karolyi interpelował rząd o stan r o ­
k o w a ń  z A u s t r y ą  w s p r a w i e  m i ę ­
s n e j ;  grożąc w razie przyznania koncesyi 
Austryi agitacyą za samodzielnym obszarem 
clowym.

Minister roi. Serenyi oświadczył, że 
nie może dać wyjaśnień, bo rokowania są 
jeszcze w toku, może powiedzieć tylko tyle, 
że sprawa mięsa je s t  bardzo ważna, lecz nie 
w tym stopniu, by rolnictwo C 3 łą  swą uwa­
gę na niej skupiało.

P. Apponyi interpelował, czy Rząd au- 
stro-węg. zamierza przedsięwziąć kroki w 
sprawie przerwania w o j n y  w ł o s k o - t u ­
r e c k ie j .

=  W Petersburgu zaprzeczają szerzo­
nym zagranicą pogłoskom o m o b i l i z a c y i  
w o j s k  r o s s y j s k i c h  w Królestwie Pol- 
skiem, jako pozbawionym wszelkiej podstawy.

=  Nordd. A llg. Z tg. donosi, że część 
m o w y  n ie  m i e c k o  - f r an  c u s  k i ej w

s p r a w i e  M a r o k k a ,  została wczoraj ułożo­
na w poszczególne paragrafy.

=  0  s t o s u n k a c h  w P o r t u g a l i i  
donoszą:

Minister wojny Castro ustąpił. Powo­
dem jego ustąpienia jest  niezaradność wobec 
agitacyi rojalistów. Ogólnie zarzucają mini­
strowi wojny, że przy energieznem wystą­
pieniu zaraz nad granicą można było ruch 
powstańców stłumić.

B eri. lagb l. donosi z Badajoz : Wiado­
mości z nad granicy północnej stwierdzają, 
że jeszcze onegdaj toczyły się walki. Roj ali­
ści utrzymali się w swych pozycyach nad 
granicą. Wojska rządowe musiały się cofnąć. 
Artylerya republikańska nie odpowiedziała 
zadaniu.

=  W a l k i  m i ę d z y  p o w s t a ń c a m i  
a w o j s k i e m  w chińskiej prowincyi Wu- 
czang, trwają dalej. Obcy udali się do kon­
sulatów o pomoc, konsulowie telegrafowali 
po okręty wojenne. Kobiety wsadzono na o- 
kręty handlowe. W mieście szaleje pożar,

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKI!
Rada państwa.

W iedeń , 12 października. Sąd krajowy 
karny we Lwowie żąda wydania posła Brei- 
tera za występek przeciw bezpieczeństwu 
czci.

Izba przystąpiła do dalszej dyskusji 
drożyźnianej. P. U d r z a l  w zastępstwie p. 
Y i  ,śko v s  k y ’ e g o  uzasadniał wniosek w 
sprawie drożyzny w Czechach.

Kraków ', 12 października. Przybył tu 
ks, Lenard, wybitny działacz słoweński, zna­
ny przyjaciel Polaków. Koła polityczne sło­
weńskie wysłały go do Krakowa w celu ha­
bilitowania się na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Jak  wiadomo, Słoweńcy postanowili 
wysyłać młodzież swą na studya uniwersyte­
ckie do Krakowa, zam iast,jak dotychczas, do 
Pragi i Wiednia. Habilitacya ks. Lenarda 
ma być jednym z kroków w celu nawiąza­
nia bliższych stosunków między Słoweńcami 
a Polakami. Ks. Lenard jest  wychowańcem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Habilitować 
się będzie po przeprowadzonych studyach ja ­
ko docent literatury i języków południowo- 
słowiańskich.

K ra k ó w , 12 października. (T e l.p ryw .). 
Właściciel dóbr Aleksander hr. W. otrzy­
mał w zeszłym miesiącu „wyrok Związku 
anarchistów", skazujący go na 100.000 K. 
grzywny za złe obchodzenie się z ludźmi u 
niego pracującymi. Wyrok poleca hrabiemu, 
aby trzymał ową kwotę w kasie i zapowiada, 
że zgłosi się po nią odbiorca. Pod wyrokiem 
widnieje pieczątka z trupią główką i podpis: 
„Z poważaniem, Komitet anarchistów". Istnie­
je  przypuszczenie, że jest to akt osobistej 
zemsty,

W iedeń , 12 października. W iener Ztg. 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości zamia­
nował sędziami powiatowymi, sędziów: Jan a  
J a c h n  ę w Wieliczce dla Tuchowa i Edw ar­
da K o r c z y ń s k i e g o  w Bieczu dla Mszany 
Dolnej; przeniósł sędziów : Stanisława M i ę- 
s o w i c z a  7. Ozortkowa do Horodenki i Ka­
rola G z e k a j a  z Ozortkowa do Trembowli; 
zamianował sędziami sądu obwodowego w 
Ozortkowie, sędziów: Eustachego J u r c z y r i -  
s k i e g o, Józefa I  s a k i e w i c z a i dr. Bole­
sława B a t o r a  w Ozortkowie; nadał nauczy­
cielowi w Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie, Władysławowi G a r c z y ń s  k i e- 
mu ,  IX. klasę rangi ad personom.

W iedeń , 12 października. P. Minister 
oświaty posunął do 8 klasy rangi nauczy­
cieli seminaryów nauczycielskich męskich: Mi­
chała M a g i e r ę  i Henryka R o z w a d o w ­
s k i e g o  w Krakowie i ks. Józefa B o ry  s z k ę 
w Sokalu.

W iedeń, 12 października. Rzymski 
korespondent N . F r . Brcsse  dowiaduje się, 
że Włochy nie zgodzą się na układ, w któ­
rym aneksya Trypolisu nie będzie wyraźnie 
przez Tureyę uznana.

P o la cy  pod b erłem  rossyjsk iera .
W a rsz a w a ,  12 października. (Tel. pr.). 

Zakończono śledztwo w sprawie 67 osób, 
oskarżonych o należenie do P. P. S. i utwo­
rzenie organizacyi partyjnych w Żyrardowie, 
Józefowie i Prószkowie. Niektórzy podsądni 
odpowiadają także za udział w zamachach 
terrorystycznych. Powołano 200 świadków. 
Rozprawa odbędzie się niebawem.

W arszaw a, 12 października. (Tel. pryw .). 
Sąd wojenny skazał intendenta  Andersona 
na pozbawienie praw i 2 ' 'a lat rot are- 
sztanckich.

Wojna włosko-turecka.
R zy m , 12 października. Do Tribuny  

donoszą z Trypolisu, że parowiec z korpusem 
ekspedycyjnym pod eskortą okrętów wojen­
nych przybył do wybrzeża. Powitali go en- 
tuzyastycznie marynarze i wielki tłum ludzi. 
Wylądowanie dokonało się bardzo szybko i 
w zupełnym porządku.

R z y m , 12 października. (A g . S te f.)  
W esten Gaz. i inne dzienniki przytoczyły 
inforinacye M orning  P ost, że obsadzona 
przez Włochy zatoka Dobrug ma być odstą­
piona Niemcom. Wiadomość ta jes t  n iepra­
wdziwa.

K on stan tyn op ol, 12 października. Kil­
ku posłów opozycyjnych zaprotestowało u 
wielkiego wezyra przeciw ujarzmieniu prasy. 
Wielki wezyr miał odpowiedzieć, że nie wie­
dział o zarządzeniu sądu wojennego, które 
sprzeciwia się konstytueyi i przyrzekł, że 
wyda odpowiednie zarządzenia.

K on stan tyn op ol, 12 października. Or­
gan Młodoturków wzywa w ostrym tonie do 
bojkotu antiwłoskiego.

K on stantynopol, 12 października. P o ­
twierdza się wiadomość, że Reszyd basza — 
zdaje się — już jutro wróci do Wiednia i 
obejmie agendy ambasady.

S a lo n ik i, 12 października. Tutejszy ko­
mitet centralny otrzymał telegram od komi­
tetu w Trypolisie z prośbą o bezzwłoczna 
pomoc. W telegramie powiedziano, że A ra­
bowie nie sprostali zadaniu. Żołnierze tu­
reccy byli waleczni. Komitet centralny przy­
rzekł jak  najrychlejszą pomoc i wezwał ko­
mitet w Trypolisie, aby tymczasem głoszono 
w kraju wojnę świętą.

Sofia, 12 października. Ag. B ułgarska  
zaprzecza wiadomości o gromadzeniu wojsk 
i atnunicyi. Prawdopodobnie Turcya chce 
w ten sposób usprawiedliwić ruchy wojsk 
w wdajecie adryanopolskim.

B ukareszt, 12 października. A y. R u ­
m uńska, na podstawie upoważnienia oficyal- 
nego, zaprzecza stanowczo pogłoskom b erl iń ­
skim, jakoby zarządzono mobilizacyę armii 
w Rumunii.

P e te r s b u r g ,  12 października (T e l.p r .) , 
Rada ministrów poleciła ministrowi komuni- 
kacyi zwrócić się do Senatu o wyjaśnienia 
w sprawie używania języka polskiego na ko­
lejach prywatnych w Królestwie Polskiem.

P a r y ż ,  12 października. Minister spraw 
zagranicznych wysłał wczoraj wieczorem am ­
basadorowi Cambon instrukeye, ułożone na 
ostatniej Radzie ministrów, w sprawie dru­
giej części rokowań z Niemcami, mianowicie 
odnośnie do rekompensaty terytoryalnej. jaka 
ma być przyznana Niemcom.

M anczcs te r ,  12 października. Na g run ­
tach fabrycznych „Anglo-American Oil Com­
pany", nad brzegiem kanału spławnego, wy­
buchł pożar, który objął prawie wszystkie 
budynki przedsiębiorstwa. Dopiero po 3 go­
dzinach udało się ogień zlokalizować. Szkoda 
wynosi 30.000 fnt, szt.

L ondyn, 12 października. B . Reutera  
donosi z Szanghaju, że powstanie w Wuczang 
wybuchło przedwczoraj rano po powieszeniu 
3 żołnierzy.

J la u k a u ,  12 października. Konsulowie 
odmówili prośbie Chińczyków, aby ustawiono 
patrole nad rzeką. Rewolucyoniści prosili 
konsulów', by zachowywali się neutralnie. Re­
wolucyoniści wydali proklamacyę, w której 
grożą ścięciem każdemu, któryby zaatakował 
cudzoziemców lub przeszkadzał handlowi.

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.

W iedeń, 12 października 1911, Z am knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 640-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 836-—, Akcye Anglobanku 
325*50, Akcye TJ.nionbanku 6.17 75, Akcye 
Landerbanku 540 75, Akcye Bankyereinu 
530-25, Akcye Bodeneredit 1278-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipoteczDeo-o 680-—, 
Akcye kolei państwowych 731 50, Akcye 
kolei Południowej 112-75, Akcye kolei Elbe- 
łhal — •— , Akcye kolei Północnej 5000,—, 
Akcye kolei ezerriiowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 819 50, Akcye Rima Muranyi 69D50 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2735 —. 
Akcye Fabryki broni 737-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 313 75, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 739 — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90*65, 
Renta majowa 91 40, Austryacka R enta  k o ­
ronowa 91-40, Węgierska Renta koronowa 
90-75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93*80, 4 i pół prc. Listy B an­
ku hipotecznego 99-40. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'— .

Odpowiedzialny r e d a k to r :

Adam Krechowleckl.



N A D E S Ł A N E .

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble o o napra­

wy — naprawione odsyłają.

We EHANZENSE ADZIE
(Palast-Hotel, wejście od Eirciłenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

C E I . I  I M  
Liowskisj izby i i a t i t a j  i przsmjfsłowaj.

Lwów, duia 12 października. piacą zadają
wetot ą kor.

I .  Akcye m  sz tu k ę . K h li h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 676 - 684 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 442 - 448 -
Roi. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. vr. a. w srehrzs (400 kor.) 550 — 555 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 505 — 512 -
ST. L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banks h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr. 109 70 — _

„ „ 4‘Zj pr. w. a. los w 50 1. 98 90 99 60
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. ® 92 70 93 40
,  kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 511. to 99 - 99 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 i. ® 92 30 93 -

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 45
pierwsza e m i s y a ) ..................... * 96 - — _

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. *“
los w 41l/s l a t .......................... * 96 - -------
4 pr. los w 56 l a t . . , . . *~* 91 - 91 70

Bauhn gał. ziein. kr. 4‘/,°/n 60 i. -® 98 30 99 -
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ^ 98 30 99 -

III . Obligi za 10C kor. m
Gal. funduszu propin. 4 pr, w. a. ® 98 - 98 70
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. a. — — — —
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) o — — — —

» » n 4l/spr. (3 om.) ^ 98 30 99 -
» ^ Pr- (4 om.) 90 50 91 20

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 90 30 91 -
Pożyczka m. Krakowa . . . . 89 60 90 30
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 ko;-.

z roku 1893 ................................ 92 50 93 20
Pożyczka e . Lwowa 4 pr. . , 88  70 89 40

4 kor.wen. , 91 30 92 -
szkolna kraiow, i  t;;
i .  1908 90 50 91 20

I ? .  L osy.
&. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 95 — 105 -

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................ 11 40 11 50
S0 f r a n k ó w k a ................................ 19 15 19 30
100  rubli rossyjskieh srebrnych 252 - 254 -

„ „ papierowych 254 30 255 60
*i(K) marek niemieckich . , 117 80 118 20

M.wif.3 giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 października 191.1 

A. Ogóiay d łsg  państwa. płacą żądaj*
•Jednolity dług państwa w banznot.

maj-iistopad , ..........................  . 9P40 91-60
łtyczeń-lipiee ...................................... 91'40 91*60

J<dnolity dług państwa w srebrz*
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 94-55 94-75
kw iec ień -pażdz ie rn ik ..................... 94-65 94-85

® m ® m m m m m m m m

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Nlemojowskiego we Lwuwle.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona je s t na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

■ w
pięciu liczb w yciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 11 października 1911.

3 — 78 — 90 — 41 — 79
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i  kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 25 października i 8 listopada 1911.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Homeopatyczny lekarz domowy
s k r e ś l i ł  <Ir. A rtu r D o r n fe s t , p o le c a  k s i ę ­
g a r n ia  A d o lfa  K la t la . L w ów , P a ń s k a  IX. 

Cena 4 kor.
Na porto należy dołączyć 55 hal.

Przyjechali do Lwowa.
Dni* 12 października 1911

Hotei George’u.
PP. I. br, Krasicki z Bachorza M. To­

karski z Olszanicy, A. Hubmka z Mycowa.

Hotel Imperial.
PP. Z. Obertyński z Hujcza, A. Ka- 

pliński z Korezowa, S. Zalasiński z Ciesza-
e-na.

Hotel Victoria.
P. J. Laskowski z Stefkowa.

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —

* „ 1860 pc 500 zł, w. a. 4 pre. 1570-— 1630-—
n » 1860 "po 100  zł. 4 pr. . 420-— 482*—
r. r 1864 DO 100 zł. . . , 603-— 615 —

...»  „ 1864 po 50 z ł....... 3 0 3 --  309’-
U sty  zast.domenpańst. po 130zł.5pr. 288*50 290-50

3 .  Dług- p ań stw a  (ws leiy Sokich. w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od Dodatku
za 100 zł. 4 p i .................. " . . . 114-50 114-70

Austr. renta w wat. kor. wolna od 
podatku 4  or.......................... 9140 91-60

O. Obligacja jkolcjo?re.
Sol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 p r , 93-35 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku zu 100 zł. 4 pr. . . 112' — 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp'. akcye) . . . .  442-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
i 100 zł. 5;/s p r.........................................112-35
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(os temp. akcja) . . . . . . .  92-20
■Sol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wole* od podatku 4 p r.......................... 92-—

O b lig ac je  pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aic. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-—

w złocio za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.............................................93-—
Koi, czeskiej smias. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r................................ 92-50
Koi. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1886. 4 p re ............................95- —
Kol. północnej cez. Ferdynanda em.

% r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  95-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda cm. 

z r. 1837, 4 prc. . . . . . .  95-25
Kol. północnej ee*. Ferdynanda ess,

s r. 1888, 4 pro............................95-—
Sol. póibioensi oes. Ferdynanda ein.

s ri 1891, i  p r o , ..................... 95-25
Kol. półnoensj ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p r o . ..................... 95-25
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

»- r. 1904, 4 pro.................... .......  95- —
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 <:v.........................................92'80
Kol, gslic. Karola Ludwika 4 pr. . 92-90
Kol, Iwoweko-czern.-jasskiej z ‘ roku

.1894 4 p r ........................................92-40
Kół. Areyks. Rudolfa (Saizkam aer- 

«»t) 400 marek 4 pr. . . .  113-75

94-35 

113 —

444-_

113-35 

93-20

9 3 --

121-75

9 4 - -

93-50

9 6 - -

96-25

96-25

9 6 - -

96-25

96-25

9 6 - -

93-80
93-90

93-40

114-75

3 In g  pańatw a (krajów korony węgierskiej),
'W ■!*. ałotn renta 4 p r ..........................n o -9 5  111-15

* » u w wal. kor. 4 pr. 90--50 90.70
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 300-— 311*—

„ poź.prem . za 100 zł. 1200 kor.) 436-— 448-—
. 50 zł. (100 kor.) 218--  224*—

Koronowa waluta. płacą
Em Obligacje intlemnlzacyjne.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  92-50
Węgier za 100 zł. 4 90-60

ądają

93-50
91-60

92-25

93* -
97-55

102-50

93-25

94* -
98-55

130 — 
240—

F. kace pabliczuo pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1883 los

za 200  kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożvesska miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.......................................  88-55 89'55
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

rca) 4 pre.................................... —•— —■■—
Pni. serfe. prosu za 100 frank. 2 pr. 124-—
Tsraekia obi, prsm. koi, za 400 frank 237—

G. L isty  E aą taw te . Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(ze 100 zł. Nosa.)

Inglo-A ustr. banku los 41/* pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem., los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prsui. % r. 1880 3 pr.
» * „ J. 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n ti ti A pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prsm. los o pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4ł/t  pr.‘ .
» » » » „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4 \'s pr. 60 1.
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 ła i
» 4 p r. starsze

Banku kraj. dla G alicji Łodomaryl 
i ‘/a pr. 5 U/g la t zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun, i  
em isja  42 la t 4ł/s i 'r - . . . .

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/, L 4 p r,
Aiistro-węg. banka 50 la t 4 pro.

u — — :ń:»* A Ci w W- So. %

ze 100 zł, s o k .
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. nar. po D on. Kat. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Ożern.-Jsssy z r. 1884

za 300 zł......................... ..... . . .
KoJ.Ąi liwów-Gsern. * r. 1884 sa  SCO 

zł. 4 pr. . . . . . . . . .
<M. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W«*.gzi. koi. m l  1870 na S00 sł. 5 nr. 

'880i; ic •-*'1 »
i«  Losy (za sztukę)

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla hsndl, i przem. 100  sł.
Clary 40 zł. m. k ............................   .
Boźyezka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł.

2 9 4 -- 300-—
270-75 276-75
100-10 101-10

1 1 0 - _♦._
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
90-55 91-55
9 6 - - 9 7 - -
96-70 97-70

9 9 - - O 0 1
98-25 99-25
9 0 . - 9 1 - -
97-10 98-10
97-10 98-10

112-— 113-—
113-30 114-30

85-50 86-50

90-90 91-90

101-50 102-50
99-75 -- '---

35-75 39-75
49 6 -- 5 0 8 --
165 — 195*-

95* - 105-—

płacą

70-75
45-50
76-50

260—

żadają
8S-—

76-75 
48-50 
82-50 

290-—

Koronowa waluta.
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. ta. k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł
Salina 40 zł. m. k ............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 z i. . —•__  —

£m A k c je  banków (>j;» sztukę).
Banku Angio-Austr. 240 kor. . . 323-50 324-50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4100—  4115—
Zakł. kred. dla handlu 1 przem. 639-60 640-60 
Wag. Banku kredyt. 800 zł. . . . 832-75 833 75 
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . . 772-— 77650
(M . banku hip. 200 zł.........  679-— 681-20

„ „ dia han. i przuin. 200 zł. 448-— 450—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 541-50 542-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1983-— 1992—
„ Związku (Unionbank) 200  zł. 618-75 619-75

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-50 276-50
Siyaosrtfńska haska 100  zł. . . .  278-50 279-50

! •  A kcjo  przedsiębiorstw transportowych.

Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459—  
„ „ „ akcye zakład. 200  zł 415—  420—

Kolei póin. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4995-— 5020—  
Kol. Lwów-Bełzce (ake.pierw .) 200zł. 396-— 398—  

» Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550—  552—  
„ Lwów-KIeparów-Jaworów loka;.
400 k o r ..  .....................................  320-— 325—

Austr. Tow. żeg l j.-aPuB&jn 500 ił.sak . 1J37-— 1143-—

L» Afecye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 751*— 755—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 740—  ń.50- — 
Austr. tow. górnicze A iplna 100 zł. 822 25 8*23 25 
Piag. tow. Żelazn, przem. 300 z?. . 2738-t -  2748—
Bcncd-iucy 500 kor......................  . 460-— 465*—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków 312’— 314-— 
■MML ta*, kop, węgla 70 V . . . 239-— 242*—

* .  W t> k  s i
Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. «zt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . , . 
Petersburg za 100 « h U  'i5;i pi 
Niemieckie 
Włoskie baiiki . . . .
Franca *ki* bzaki . . . .  
i2sKajfca.rski.fi H n f

W » I t i
Dukat cesarski . . . . .
A ustr -węg. ć gnid. złota zsoess*
20 -frankówka "................................
3 0 -m ark ćw k a ................................
Rossyjski pćłiinperyał . . .
Niem. banknoty za .100 marek . 
Włoskia banknoty za 100 lir  . 
B ub le ..........................  . .

241-50
95-87'/a

254-50
117-75
94-871/,

95-55

}•
11-40

19-20
23-54

117*77'/2
94-90
3*54Ł/,

241*75
96-05

255-50
117-95
95-921/s

95-70

11-44

19-24
23-58

117-971/,
95-10
2-55ł/4

S K i n a i n w i K

Licytacye.
L. cz. E. 1304//11 (4) (11246 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Gal. Kasy zaliczkowej we 

Lwowie, stow. zarej. z ogr. poręką, zastą­
pionej przez adw. dr. Mikołaja Bilika we 
Lwowie odbędzie się dnia 9 listopada 1911
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wym.enionym w biurze Nr. 5 w Bełzie licyta- 
cya realności lwh. 299 gm. kat. Waręż miasto, 
składającej się z trzech parcel a to dwóch 
budowlanych (9 ar. 71 m.a i 29 m .2), tu­
dzież z jednej gruntowej (ogrodu) obszaru 
29 ar. 74 m ,2. Na parceli budowlanej 132/1
1 132/2 w śródmieściu położonych znajduja 
się następujące budynki:

I. dom piątrowy murowany o 3 komi­
nach, biachą kryty, 25 m. długi 13*55 m. 
szeroki, mieszczący w sobie 14 ubikacyj a to :

a) w parterze: 5 pokoi mieszkalnych 
1 łazienkę wykładaną płytami steingutow- 
skiemi w której mieści się wanna z takich 
samych płytek urządzona i jedną klatkę 
schodową, w której są urządzone schody z 
drzewa dębowego zaopatrzone żelazną ba- 
ryerą,

b) na piątrze: znajduje się z 6 pokoi 
mieszka, nyeh, dalsza kondygaacya klatki 
schodowej, również jak pierwsza o schodach 
dębowych zaopatrzonych żelazną baryerą 
We wszystkich ubikacyach na piątrze znaj­
dują się posadzki z drzewa sosnowego w

kwadry układane a tylko w czterech poko­
jach znajdują się piece ogrzewalne murowa­
ne z cegieł.

Parter i piątro oświetlone są 27 okna­
mi francuskiemi 8-roio skrzydłowemi.

Komunikacyę całego budynku piątro- 
wego stanowią 15 drzwi dwuskrzydłowych 
z materyału sosnowego, z których większa 
częśó jest urządzona w futrynach szpaleto- 
wych.

Wysokość pokoi parterowych i piątro- 
wych wynosi w świetle 3'70 m.

Strych domu piątrowego zabezpieczony 
jest ogniotrwałą polepą.

Pod domem piątrowym obok klatki 
schodowej znajduje się 5 piwnic sklepio­
nych.

II. W dalszem przydłużeniu domu pią 
trowego znajdują się dwa równoległe, do sie­
bie stojące budynki (skrzydła) parterowe 
murowane i blachą kryte o 3 kominach, od­
dzielone od siebie wąskiem podwórzem. Je­
den z tych budynków t. j. frontowy stano­
wi dom mieszkalny, drugi zaś (2-gie skrzy­
dło) oficyny.

W budynkach tych parterowych, które 
są dalszem przydłuźeniem domu piątrowego 
mieści się 14 ubikacyj, a to : 6 pokoi mie­
szkalnych, 1 kurytarz, 1 spiżarnia, 1 hala 
baz pułapu, 2 komory, 2 kuchnie, 1 wy­
chodek.

Długość oficyn wynosi 18-57 m., szer. 
5 10 m. a wysokość w świetle 3 m.

Długość domu mieszkalnego wynosi

29  35 m., szerokość 11-65 m. a wysokość w 
świetle 3 70.

Budynki te są oświetlone 18 oknami 
a komunikacyę ich stanowi 15 drzwi dwu­
skrzydłowych z których 4 osadzone są w fu­
trynach szpaletowyeh.

Przy frontowej części domu mieszkal­
nego (parterowego) od strony południowo- 
zachodniej jest urządzona weranda ciągnąca 
się przez całą długość tego skrzydła domu, 
spoczywająca na żelazayeh słupach, z po­
sadzką z płytek steingutowskich.

A) I. i II. W całym budynku (piątro­
wym i parterowym) niema żadnego urzą­
dzenia.

III. Parcela gruntowa Ik. 56 około 500 
kroków od budynku mieszkalnego, przy dro­
dze publicznej położona, stanowi og ód 1 
klasy bonitacyjnej o glebie czarnej urodzaj­
nej nadającej się pod uprawę wszelkich ga­
tunków jarzyn i roślin okopowych.

Parcela ta ze względu na swe położe­
nie mogłaby nadawać się z dobrym sku­
tkiem pod budowę,— jednakże ze względu na 
nieistniejący prawie ruch budowlany w Wa 
rężu mieście używaną jest jako og ód.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną a t o :

A) Dom piątrowy opisany pod I. a) i 
b) o pojemności 338*75 m .2 po 60 kor. =  
20.325 kor.

B) Domy parterowe (skrzydła) opisane 
pod II. o pojemności 471*62 m .2 po 25 kor. =
11.790 kor. 50 hal.

C) Przestrzeń pb. 132/1 i 132/2 licząc 
po 8 kor. za 1 m .2 =  3021 kor.

D) Parc grunt, opisana pod III. licząc 
po 1 kor. 50 hal, za 1 m .2 =  819 kor.

Wartość całej realnośei razem 35.955 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 17.977 kor. 
25 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym. terminie licytacyjnym,, inaczej roszcze­
nia tego rodz&ju co do samej nieruchomości 
d e  mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie iu i istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 19 września 1911.
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Rozpisanie
c .  k ,  D y r e k c j i  b u d . c i p y  d r ó g  w o d n y c h

na wykonanie kanału splawnego na przestrzeni Kossowa-Zel- 
czyna, a mianowicie w dwóch losach o łącznej długości 12*4 km.

Rozdanie dotyczy losów III. i IV. przestrzeni kanału splawnego między Zatorem 
a Samborkiem i obejmuje wszystkie z wykonania projektowanego kanału spławnego w ka­
żdym losie wynikające roboty z wyjątkiem dostawy i zmontowania żelaznej konstrukcyi 
mostów prz^z kanał oraz pokładu mostowego,

Roboty, które natychmiast po odebraniu gruntów pod budowę mają być rozpoczęte, 
należy ukończyć na obydwóch losach najpóźniej do końca grudnia roku 1914.

Oferty należy wnieść oddzielnie dla każdego losu w zapieczętowanej kowercie opa­
trzonej napisem: „Oferta na los . . . przestrzeni Kossowa Zelczyna, kanału spławnego“ 
najpóźniej do 1. grudnia 1911, 1? godziny w południe do dziennika podawczego Ekspozy­
tury c k. Dyrekcji budowy dróg wodnych w Krakowie przy ulicy Basztowej J. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się oferentowi, który ceny jednostkowe dla poszczegól­
nych robót ma wstawić w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferujący lub tychże pełno­
mocnicy nastąpi dnia 2. grudnia 1911 o godzinie 12 w południe, w wyżej wymienionej 
Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 18. stycznia 1912, w tyra terminie nastąpi za­
wiadomienie o przyjęciu lub odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych formularzy ofert, które mogą otrzymać w wyżej 
wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. Tamże można przeglądać wszelkie załączniki 
i bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert.

Integralną część oferty mają stanowić:
Plan sytuacyjny i plan wykupna gruntów,
Profile podłużne,
Przekroje poprzeczne,
Plany dla objektów i plany normalne,
Ogólne warunki budowy dróg wodnych wraz z dodatkiem,
Szczegółowe warunki budowy dróg wodnych wraz z uzupełnieniami w spisie cen,
Spis cen wraz z przedmiarem i oferowanymi kosztami budowy.
Postanowienia dla wnoszenia ofert.
Wadyum wynosi 5% z oferowanej sumy i należy je złożyć przed upływem terminu 

do wnoszenia ofert w c. k. Filialnej kasie krajowej w Krakowie. W razie przyjęcia oferty
służy złożone wadyum jako kaucya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione.

Wiedeń, w październiku 1911.

C- k. Dyrekcya budowy dróg wodnych.
L. cz. E. 4106/10 (54) (11340 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 

akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
do rąk Dyrekcyi, odbędzie się dnia 16 listo­
pada 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytaeya realności lwh. 1823 dz. I, ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa objętej, stanowiącej dwu- 
piątrowy dom czynszowy wraz z przy nale­
żnościami składającemi się z okien, drzwi, 
lamp elektrycznych,

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona wraz z przynależytościa- 
mi na 120.572 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 60.268 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i ' t .  d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
są lz ie  niżej wymienionym, w biurze Ńr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja* byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy R aczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nierucac*mvs<j. 
nie mogłyby być już se skotsit-i-u pointo-
SSOC 3.

~ osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąci- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi &if 
sądu zamieszkałego.

0 . k. sąd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 3 października 1911.

L. cz. E. 1429/11 (3) (11822 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 30 października 1911, odbędzie 
się publiczna licytaeya realności lwh. 225 
gm. Mordarks.

Cena szacunkowa wynosi 3350 kor.
Najniższa oferta wynosi 2233 kor. 33 

halerzy.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
0 . k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 30 września 1911.

-3)L. cz. E. 921/11 (4) (11289 1
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Walzmana, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 15 iistopa- 
ga 1911 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

„Gazeta Lwowska" Nr. 233 z dnia 13 października 1911.

licytaeya realności lwh. 143 gm. Ustyanowa 
wraz z przynależnościami opisaneni w pro­
tokole z dnia 25 lipca 1911. E. 921/11 (2).

Nieruchomość wystawioną na liejtacyę, 
jest oceniona na 1340 kor. z przynależno­
ściami.

Najniższa cena wynosi 894 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do 
kumeata, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć  ̂podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

0. k. Rą/J powiatowy, Oddział IV,
Ustrzyki, dnia 5 września 1911.

L. cz. E. 918/11 (6) (11332 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Gartnera w Koso­
wie odbędzie się 24 listopada 1911 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 6 licytaeya realności 
obj. lwh. 1908 ks. gr. gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona n a j l l .5 6 0  kor.

^ Najniższa cena wynosi 7706 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninifj- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 1 października 1911.

L. cz. E. 1076/11 (3) (11288 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berischa Singera, kupca w 
Lutowiskaeh, odbędzie się dnia 15 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. li­
cytacja 1/4 części realności lwh. 96 ks. gr. 
gr. gm. k. Czarna wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2115 koron 31 hal.

Najniższa cena wynosi 1410 kor. 21 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

0, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 5 września, 1911.

(11236 3 - 3 )

Bauausschreibung
der k. k. Direktion fur den Bau der Wasserstrassen,

foetreffend die Ausfułirung einer zwischen den Gemeinden Kossowa 
und Zelczyna gelegenen Schiffahrtskanalstrecke, und zwar in zwei 

Baulosen yon zusammen rund 12*4 km Lange.

Die Vergebung ers^reckt sich auf die Baulose III. und IV. der zwischen Zator uud 
Samborek gelegeuen Kaoalstrecke und unefa^st die in jedem Baulose enthaltenen Arbeiten 
mit Ausnahme der Lieferung und Montierung der eisernen Brfickenkonstruktionen samt 
Briickenbelag fńr die Kanalttberfahrten.

Die nach Ubergabe des Baugiundes ohne Verzugin Angriff zu nehmenden Arbeiten 
sind in beid^n Baulosen bis langstens Eode Dezember des -Jahres 1914 fertigzustellen.

Die Offerte sind getrennt nach Baulosen unter versiege!tem Umsehlage mit der Be- 
zeichnuug „Offert fur das Baulos . . . .  der zwischen den Gemeinden Kossowa und Zel­
czyna gelegtnen S-hiffahilskanalstiecke" bis spacestens 1. Dezember 1911, 12 Uhr raittags, 
im Einreichungsprotokoll der Expositur der k. k. D irekfon fur den Bau der Wasser­
strassen in Krakau, Basztowagasse 18, einzureichen.

Die Preiserstellung w'rd dem Anbotstelłer uberlassen, der die Einheitspreise fur die 
einzelnen Arbeitsgatiungen in die Preisverze;chnisse einzusetzen hat.

Die kommissionelle Eróffaung der Offerte fmdet am 2. Dezember 1911, 12 Uhr 
mittags, bei der genanuten Expositur statt und es steht den Offertstellern, beziehungs- 
weise dereń BcV uimaelit gten frei, dioeer Offertoroff.iung beizu wohn* n-

Die Offerenten hsben bis 18. Janner 1912 im Worte zu bleiben. Bis zu diesem Ter­
min erfolgt aueh dis Verstaudigu!.ig iiber Annahme oder Ablehnung des Offertes.

Die Offerenten haben sich des vorgesehriebenea Angebotsformulares zu bedienen, 
welches bei der genanuten Expositur in Krakau erhaltlich ist. Daselbst kónnen auch 
samtliehe Offeitbehelfe und die naherea Bestiramungen fur die Offerteinbringung einge- 
sehen werden.

Integrierende Bestandteile des Offertes haben zu b ild en :
Situations- und Grundeinlósuogsplan,
Langenprofile,
Querprofile,
Objekts- und Typenplane,
AUgem iine B id iagaisss fur Wasserstrassenbauten samt Anhang,
Besondere Bedingnisse fur Wasserstrassenbauten samt dereń Erganzungen in der 

Preisliste,
Preisliste nebst Vorausmass und Bankostenangebot,
Bestimmurg n fur die Einhringung von Angeboten.
Das Vadiurn betragt 5 Prozent der Offertsumme und ist vor Ablauf des Einreichuugs- 

termines bei der k. k. Filial- Landeskassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme des Offertes 
gilt das erlrgte Vadium ais Vertragskaution.

Verspatete oder den der Aussehreioung zugrnnde gslegten Bedingungen nicht ent- 
sprechende Offerte werden ais nicht eingebracht angesehen.

Wien, im Oktober 1911.

K. k. Direktion fiir den Bau der Wasserstrassen.
L. cz. E. 730/11 (9) (11287 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Sanoka, zastąpionej przez adwokata dr. Slą 
czkę w Sanoku, odbędzie się dnia 15 listo 
pada 1911 o godzinie 10 przed; południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
IV. licytaeya:

a) realności lwh. 50 gminy S^rednica,
b) realności lwh. 296 gminy Serednica 

wraz z przynalsżnośeiami, opis3nemi. w pro­
tokole z dnia 8 czerwca 1911 E. 730/11 (8)

Nieruchomości wystawione na łicyta- 
eyę są ocenione na: ad a) 1211 kor. 40 h., 
ad b) 1540 kor. z przynależnościami.

Najniższa cana w ynosi: ad a) 807 
kor. 60 h., ad b) 1026 kor. 60 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d)., może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. *

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 5 września 1911.

L. cz. E. 2631/10 (7) (11277 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Majera 2 im. Spie- 
glera w Mikołajowie odbędzie się dnia 18 
października 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 7 licytaeya połowy realności lwh. 1291, 
całej realności lwh. 1292 i 5/9 części lwh. 
1158 gm. Rozwadów opisanych bliżej w pro­
tokole ocenienia z 15 kwietnia 1911 E. 
2631/10. Przynależności nie ma.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione, a to: 1/2 lwh. 1291 na 1800 
kor., cała realność lwh. 1292 na 120 kor., 
zaś 5/9 części lwh. 1158 na 775 kor.

Najniższa cena w ynosi: za 1/2 lwh. 
1291 kwotę 1200 kor., za całą lwh. 1292 
kwotę 80 kor., zaś za 5/9 części lwh. 1158 
kwotę 516 kor. 66 h a l , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 7 września 1911.

L. cz. E. 1846/11 (6) (11318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Horodenee, odbędzie się 
dnia 23 listopada 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr, 30 licytaeya:

1. realności objętej lwh. 2139 gm. Ho- 
rodt nka, składającej się z pb. 1090 o po­
wierzchni 138 s. kw. z chatą i stodołą i 
pgr. 270/1 ogrodu o przestrzeni 1 morga 
17 s. kw.,

2. realności objętej lwh. 2473 gm. Ho- 
rodenka stanowiącej pgr. 5245/2 o powierzchni 
1 morga 1570 s. kw. rola w niwie, „Tur­
ska",

3. realności objętej lwh 5411 gm. Ho- 
redenka stanowiącej pgr. 5227/5 rola w ni­
wie „Turska" o powierzchni 765 s. kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. na 2026 kor., ad, 2. na 
760 kor., ad 3. na 160 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1351 kor., 
ad 2. 507 kor. zaś ad 3. 107 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

T&kie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone'

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Hcrodenka, dnia 21. września 1911.

L. cz. E. 1266/11 (3) (11334)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Molda ier, kupca w 
Żurawnie, odbędzie się dnia 4 listopada 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II. licytaeya re­
alności lwh. 705 ks. gr. gm. Lachowice po­
dróżne wraz z. przynależnościami, składają­
cemi się z chaty i komory.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 600 kor. przynależności zaś 
na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć można w tut. Sądzie. 
Oddz. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 22 września 1911,



L. cz. E. 300,11 (8) (11290 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oziasza Kahanego jako ce- 
syonaryusza Arona Setzera, zastąpionego 
przez adw. dr. Weissmana we Lwowie, od ­
będzie się dnia 24 listopada 1911 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacja real­
ność-i :

1. lwh. 815
2. lwh. 292
3. l « h
4. lwh

348,
393,

6 .
r*r
8.

lwh,  485, 
lwb. 
lwh.

866, 
395 i

lwh, 436 gm, Żurawniki,
Nieruchomości powyższe wystawione nr. 

lievtaevę są ocenione ad 1. na  200 kor., ar 
2. 'na  1100 kor., ad 3. na 10.400 kor., a. 
4. na  240 kor., sd 5. na 2000 kor., ad 6. 
na 1700 kor., ad 7. na  1300 kor ,  ad 8. na 
1100 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 133 ko 
ron 32 h , sd 2. 740 kor., sd 3. 6933 ker 
32 h., ad 4. 160 kor., ad 5. 1333 kor. 32 h 
ad 6. 1188 kor. 32 h., ad 7. S66 kor 66 h..

ad 8. 733 ker. 32 h., poniżej tej ceny sptze- 
riaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące mę 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i l. d.) maże każdy, mający chęć ko­
pie,ma przejrzeć podczas godzin uizędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. i i .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
l icytacja byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznacz, 
nyża terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do hamej nieruchomość 
ni o mogłyby być. już ze skutkiem podnoszone

Te osoby,” asa których jakie prawa ku 
ciężary a s  powyższych nieruchomościach bać- 
obecnie jaż istnieją, hąd i  w toku postępi 
wania liiytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego posty 
powania jedynie prze?, przybicie na tablic.) 
sądowej., jeśli nie Bikezkają w okręgu sąć i  
niżej Jlry.wiienioTie.go i nie wskażą temuż są 
dowi psinomocniks co doręczeń w órć.K i 
sadu xi£x; eszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 19 września 1911.

L. 22.695 (11*264 -3)

L. 19.814/911
© Ib  w* ie&zesKei& ie.

(11268 3— 3)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego cd mięsa, winu, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególaionych na rok i912 bez 
warunkowo, zaś z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia, względnie wypo»j«d;enm  ken 
traktu dzierżawy na drugi, i trzeci rok lub t.eż b- zwarunkowo na trzy lata, t. j. na  czas od 
1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914 rozpisuje sic publiczną lieytseyę co do podatku od 
mięsa na dzień 24 października 1911 a co do podatku otj wina na dzień 25 października 
1911 każdym razem od godz;ny 9 rano do godziny 12 w południe

Oferty pisemne, zaopatrzono w 10 pro. wadyum a oznaczone na kopnrcie napisem na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnie 
poprzedzającego termin ustnej iicytaeyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszc-zędności nie będą przyjmowane ani jako wldya, ani jako ksueye dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacjach, mają przedłóż.ć 
spisy tychże obiigacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu M in is fm te rs tw a  skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego cd wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego, obowiązanym jest  po royśH ustawy krajowej z dnia 23 grudnia  1903. 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. i 46, pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego cd wica, 
moszczu winnego i owocowego, tudzież zacieru winnego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. od 
czynszu dzierżawnego pedatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku, krajowego ma mieć t,en sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w e. k. Dyrekcy! okręgu skarbowego w Tar­
nowie w godzinach urzędowych, lueUież we 
tutejszego okręgu skarbowego należących.

wszystkich na  izorach straży skarbowej, do

Wykaz okręgów  dzierżatwnyciiL
I . Podatku spożywczego od m ięsa .

L I  C Y T A C Y A II .

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania 10% wadyum KI usa1 

taryfy
Licytacya ustna 

odbędzie s :ę
K | h K h

1 Radłów 3913 392 — III. dnia 24 pazdz.ernika 
i 1911 od godz. 9 raso  do 

1 2 w południe w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skar- 

i b o i> ego w Tar o o •; i e,2 Zakliczyn 3082 — 309 — nr.

II . Podatku spożywczego od wina.

3 Ryglice 321 — 32 —

4 Tarnów 6830 77 684 —

L I C  Y T A C Y ; 4 I I I .
I. Podatku spożywczego od m ięsa.

1 1 Czchów 3100 — 310 — III.

2 Przecław 1861 — 137 — III.

3 Radomyśl wielki 6311 — 632 — III.

4 Ryglice 1027 77 103 — III.

5 Szczucin 5200 — 520 — III.

11. Podatku spożywczeg o od wina.

6 Brzostek 338 — 34 —

7 Pilzno 489 — 49 —

8 Radłów 1465 — 147 -

9 Radomyśl wielki 3325 92 333 —

10 Tuchów 445 — 45 —

dnia 25 października 
1911 odgoda. 9 rano do 
12 w południe w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skar­
bowego w Tarnowie.

dnia 24 października 
1911 od god'-’. 9 rano do 
12 w południe w e. k. 
Dyrekeyi okręgu skar­
bowego w Tarnowie.

dnie 25 października 
1911 od godz. 9 rano do 
12 v/ południe w c k. 
Dyrekeyi okręgu skar­
bowego w Tarnowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 6 października 1911.

Ob w icszczeni e 1 icy ta-cy i.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacji wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego 
od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych, a mianowicie: Pobór 
podatku konsumeyjnego od mięsa w okręgach: Kulików. Sokal na przeciąg lat trzech t. j. 
1912, 1913 i 1914, a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok 
drugi (1913) i trzeci (19141, Waręż na lat dwa tj. 1912 i 1913, a to albo bezwarunkowo 
albo warunkowo na rok drugi (1913) Uhnów i Żółkiew na jeden rok tj. 1912. Pobór po­
datku konsumeyjnego od wina w k rę g a c h : Bełżec, Krystynopol, Kulików i Waręż na prze­
ciąg lat trzech tj. 1912, 1913 i 1914, a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo 
warunkowo na rok drugi (1913) i trzeci (1914), Sokal na jeden rok tj. 1912, o ile nie 
nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie: 1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 31 
października 1911 o godzinie pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Żółkwi. 2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być 
mają już dnia poprzedniego przed licytacją ustną, a więc najpóźniej do dnia 30 paździer­
nika 1911 do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
osobiście albo pocztą w opieczętowanych, kopertach, na których umieszczony być ma n a ­
stępujący dopisek: „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego odnośnie 
do obwieszczenia licytacyi 1. 22.695 II. 3. Cenę fiskalną ( wywołania powyższego przed­
miotu oraz wysokość wadyum, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie do ­
łączone do pisemnych ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie”:

SŁ.
i-i

Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Cena
wywołania

K

1 I Kulików

2 i Sokal

3 | Waręż 

[Jimów 

Żółkiew

6

10

Bełżec

Krystynopol

Kulików

Waręż

Sokal

Wadyum

K h

. 3902 -- 391 --
c3

r5 ^
S

O rę-
o

8980

........

898

— — .....
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§ ge 
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2412 60 j 242
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13020 1302 —
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191 - - 20 - -

5 bt>o 200 __ 20

s/g
o a  
fes 5=5B s 60 60 6 06

731 — 74 —

Dwaga

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą, uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Takie oferty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to pierwsza 
licytacya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzier­
żawny niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być rnają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na  drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach Straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatko­
wym w Żółkwi.

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr, 146 ex 1903; dzierżawcy podatku konsumeyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyj- 
nego od wina, moszczu i zacieru winnego tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po­
datku rządowego.

Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 2 października 1911.

L. cz. E. 632/11 (5) (11327)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 1 licytacya 1/3 części 
realności obj. lwh. 355 ks. gr. gra. Proszows.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 433 kor. 33 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 288 kor. 
88 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dc- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 3 października 1911.

L. c-z. E. 872/11 (5) (11250)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1911 o godzinie 9 
zrsna odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya:

a) całej realności lwb. 2790,
b) całej realności lwh. 4323,
c) 5/10 części realności lwh, 2193 gra. 

Nowy Targ.
Powyższe realności oceniono na &d a) 

518 koron 14 hal., b) 223 kor. 36 h,, e) 
403 kor. 24 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż

nie nast-api, wynosi ad a) 345 kor. 42 b , 
b) 148 kor. 90 h., c) 268 kor. 82 h;

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j ­
szym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Newy Targ, dnia 26 września 1911.

L. cz. E. 98611  (7) (11310)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Altera Fruchterm ana, kupca 
w Bolechowie, odbędzie się dnia 1.1 listopa­
da 1911 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
w' Bolechowie licytacya 1/15 części realności 
lwh. 92 i 1/10 części lwh. 93 ks. gr. gm. 
Sukiel w protokole oceniona z dnia 29 lipca 
1911 bliżej opisanych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione:

a) 1/15 część lwh. 92 ks. gr. gm. Su- 
kiel na  233 kor.,

b) 1/10 część lwb. 93 ks. gr. gm. Su­
kiel na 70 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
sd a) 155 kor. 32 hal., 
a !  b) 46 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta m ole każdy,



9
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
ti/.irj urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 12.

T?.kk- prswa, wobec* których liiuims;-.?.
• fi* :?:•'? byłaby" : • najeży igło-

Ó-: v j ""*■ nąioóizfiel znaczo :•_• :v
LerniisU :• y;* -  ; ,  ;2»CI 1 • :;•• i'.J5ri i i  ' 
rcdsani dc iheruc!' o-moscn vm . >reu
-es yhv i:-yć już Z;; skutkiem

j  uiścby, -lis. k tó ry ch  jak ie p raw a iu l  
c ię ż a r /  x>% pow yższych n ie ruchom ośc iach  oątte 
obecnie już is tn ie ją , bądź w teku posi.ępo- 
w s a ls  Sifcytaeyjnegc pow staną, r..vi.-*.;:ar.::;-m 
bę.da o jk U jy e h  w ydarzen iach  tego poui.ę. 
p o w sn ls  jeóyu-e prae-z p raj. hicie fi a ta ruscy
,u,ir. •>*•••;. j e ś 5; m ieszkają w o krępa
yfH«*j WYsfii^ioKCgO t Ute T,';:k&*6 ...
••.«..w> v.etrv-jyir;:tniia do doręcsań y-' Si 
sądu /..ini

(5. k. Sąd  powiatowy, Oddział III.
Bjleehów, dnia 23 wrześni?. 1911.

L: ez. E. 244/11 (17) (11381)
Edykt licytacyjny-

Na żądanie Herscha Treibera, odbędzie 
się dnia 17 października 1911 o godzinie 
9 przed południem wj sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr, 21 II. piętro relicy- 
tacya realności lwh, 1705 i 1/3 części real­
ności lwh. 845 ks. gr. Stary S?mbcr wraz 
z przynaleznośeiami.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są oelnione, a to realność iwh. 1705 na 
kwotę 1000 koron, zaś 1/3 część realności 
lwh. 845 na 1100 koron.

Nainiższa cena wynosi realności lwh. 
1705 kwotę 667 kor., zaś 1/8 część realno­
ści lwh. 845 kwotę 554 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku..

W arunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), inoże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11,
~ Piętro. . - ttt

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, 12 września 1912.

L. M. 126.479/911 (XI.) . (11293)
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia na rok 1912 do­
stawy artykułów żywności potrzebnych dla 
miejskiego Zakładu kalek św. Łazarza, m ia ­
nowicie : mięsa wołowego, słoniny i smalcu; 
legumlny, jak różnych gatunków mąki, krup, 
i t. p , oraz soli, mleka i masła, odbędzie się 
we wtorek, dnia 24 psźdnernika 1911 o go­
dzinie 11 w południe w biurze departamentu 
XI. Magistratu (III. piętro) publiczna licyta­
c ja  przez pisemne oferty.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie de­
partament XI, Magistratu w godzinach urzę­
dowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 5 października 1911.

N e u m a n  n w. r.

I., cz. E. 1045/11 (11284)
E d y k t .

Dnia 24 października 1911 godz. 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 licytacja:

a) połowy realności lwh. 167,
b) 1/4 części realności lwh 168,
c) całej realności lwh. 196,
d) całej realność, lwh. 248,
e) 1/8 części realności lwh. 361,
f) 6/16 części rea lność  lwh. 43 gm.

Deszno.
Realności te składają się! z całości: 

ad ?.) pb., na  której jest wybudowany dom 
z drzewa o 2 izbach kurnych i o 32 pgr. o 
łącznym obszarze 7 m. 1575 s. kw.,

ad b) z 9 pgr. o łącznym obszarze 1 na.
760 s. kw., 

ad c) z 1 pgr. o łącznym obszarze 359 
s. kw.,

ad d) z 4 pgr. o łącznym obszarze 615
s. kw.,

ad e) z 6 pgr. o łącznych obszarze 1 m. 
1442 s. kw., 

ad f) z 4 pgr. o łącznym obszarze 11 m. 
1492 s. kw.

Realności te wystawione na licy tac ję  
są ocenione:

ad a) na 2246 kor. 11 h , 
ad b) na 184 kor. 38 h ,
ad ej na 110 kor. 62 h.,
ad d) na 192 kor. 19 h.,
ad ej na  118 kor. 83 h.,
ad f) na 2224 kor. 18 h.
Najniższa cena wynosi: ad a) 1497 kor.

42 h., ad b) 122 kor. 92 h., ad e) 73 kor.
74 h., ad d) 129 kor. 26 b., ad ej 78 kor.
78 h., ad f) a a  1482 kor. 78 h., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licyeytaeyjne i inne doku­
menta można przejrzeć w biuroNr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 14 września 1911.

L. cz, E. 584/10 (4) (11259)
Edykt licytacyjny.

W  sprawie egzekucyjnej Saula Wolken- 
berga, kupca w Zbarażu, przeciw Łueyi Or- 
nawka zamęt. Szuler  o zniesienie współ­
własności reain obi. lwh.  2160 ks. gr. gm 
kat. Zba-aż odbędzie się dola 24 paździer­
nika 1911 o godsinie 9 przed południem w 
biurze Nr, 10 niżej wrę uronionego sądu łiey 
tacya realności obj. lwb. 2160 ks. gr. gm 
kat. Zbaraż wraz z przynależytośeiami.

Wartość wystawionej powyż na licyta 
ej e realności jest podaną na 2000 koron.

Cena wywołania, a zarazem najniższa 
oferta poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, wynosi 2000 koron.

Wierzycielom ubezpieczonym na zlicy­
tować się mającej powyższej realności za- 
strzeżonem zostaje ich prawo hipoteki bez 
względu na ee-uę przez przetarg uzyskaną.

Uzyskana przy lieytacyi cena kupna 
ma być złożoną w gotósco  do sądu.

Zatwierdzone niniejszem warunki iicy 
tacyjae i odnoszącej się do powyższej n ie ru ­
chomości dokumentu (wyciąg z ksiąg grun 
towyoh i t. p. (mogą chęć kupna mający 
przeglądną! w biurze Nr. 10 niżej podpisa­
nego sądu w godzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 24 sierpnia 1911.

(1.1 341 >L. cz. E. XXI. 988/11 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Ecka i Hermana 
Wilfa we Lwowie, zastąpionych przez adwo­
kata dr. Bndolfa Reehena we Lwowie, odbę­
dzie się się dnia 7 listopada 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. XXI. we Lwowie 
licytacja  realności lwh. 1.186 dz. II. ks. gr. 
gra. m. Lwowa l kons. 1126 2/4 objętej 
przy ul. Traugutta 1. orj. 15 położonej wraz 
z przynah-żncśclami, składającerai s :ę z 5 
okien wewnętrznych, dwuskrzydłowych, 2 mu­
szli wodociągowych, pieca żelaznego, dra ­
binki na strych, żłobu w stajni, furtki oku­
tej i bramy wjazdowej okutej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję , jest oceniona na 12.845 kor. 70 h e l , 
przynależności zaś na 117 kor.

Najniższa cena wynosi 6.481 kor. 35 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku,

Wadyum wynosi 1296 kor. 27 h, 
Warunki licytacyjne i. odnoszące się 

do tej nieruchomość-), które się rósmocześnie 
zatwierdza, dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
i. A.) może każdy, mający; chęć kupieni?., 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w eą. 
(kie niżej wymiecionym, w biurze Nr. XXI.

T.Aie crs-w... wobec których niniejsas 
licytacya byłoby aiedouę.sscz&łna,** nsiei** 
zgLaie do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym iermuno hcyyjćy;n.yn;. inaczej roszczę-
aia tego rooiaju c--> ^ s e j  sTorn&framose-
eie mogłyby być już ze skwi-kk-a? podno 
szone.

Te osoby, ara *• • ów; ,6 jakie praw.*'. ’W 
ciężary -:a wyższej nieruchomości h ą #
O .. jU£ iStniCjS., nąd.Ż W V :j "OOsf C'?'.'-
■warJs- licyi-cyjnego powstaną, ictwiAbu-N-. 
hb.ĆB o dalszych w /risraaiseh. tego postępu- 
wr.cią U u- p : - 'O- y : ry O:e[a i 's  to oh ry sr 
•iowej, jSŚl^me m ieszkają w okręgu sądu n 

^yjni&sionego 1 wsksźą temuż; ‘jadowi
dc;S oBtoans -̂S' ao dofLcseń, w siedzifci3 cal? 
za i fcssk ;a-: ̂  o •

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI 
JjWÓw, dnia 23 września 19.11.

L. cz. E. 3151/10 (6) (.11324)
Dnia 15 listopada 191.1 godzinie 10 

przed południem biuro Nr. i 2 w sądzie niżej 
w ym hnknym  odbędzie się licytacja 1/4 czę­
ści re.8inośei lwh. 31. 1 js  części lwh, 188 i 
1/3 części lwh 222 kg. gm. Porsż.

Powyższe części nieruchomości są oce­
nione, a to : 1/4 lwh. 31 na 478 kor. 25 h ,  
1/3 188 na 119 kor. i i/S lwh. 222 na  278 
kor. 33 h-

Najniższa cena wynosi 1/4 lwh. 31 
kwotę 318 kor. 84 h., 1 3 lwh. 188 kwotę 
79 kor. 33 h., 1/3 lwh. 222 kwotę 185 kor. 
56 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć nr.żna w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 6 października 1911.

(11262 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Poulewskiegf; 1. 6.
Godziay urzędowe, (tylko w dnia powszednie) 
od 8 do iy przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i y t. & c y e:

Poniedziałek 16 października 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: samowary, 
klatki, soki, towary kolonialne, urzą­
dzenie sklepowe, towary żelazne, wan­
ny, żelazka do prasowania, 8 głów cu­

kru, kalosze, śniegowce, kapelusze, b ie ­
lizna męska, wódki, wina, fortepian, 
oraz meble domowe.

Wtorek 17 października 1.911 od 10 do 12 
godz. przed południ) m : fortepian, ma­
szyna do kopiowania, meble, dywany, 
olira-y olejne, srebrny zegarek ze zło­
tym łańcuszkiem, porty ery, bchlarze 
srebrne, towary b łavatne .

Środa 18 października 1911 od 10 do 12 
godz, przed południem: kasa ognio­
trwała, pościel, maszyna do szycia, dy- 
wsny, towary korzenne, kilimy, lampa, 
gramofon, obrazy olejne, oraz różne 
meble domowe.

Czwartek 19 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: meble domowe, 
dywany, obrazy, dubeltówki, fortepian, 
maszyna do pisania, lampy, zegarek 
z łańcuszkiem, figury gipsowe, ubrania 
męskie, lustra.

Piątek 20 października 19.11 od 10 do 12 
godz. p rzedpołudniem : fortepian, broń 
palna, obrazy, dywany, garderoba, g r a ­
mofon, maszvna do szycia, lichtarze i 
kubki 7, chińskiego srebra, 2 lampy, 
2 strzelby, leksykon, oraz moble. 

Sobota 21 października 1911 od 10 do 12 
względnie od 4 do 8 godziny wieczo­
rem : 130 paczek herbaty rossyjskisj, 
maszyna do szycia, etażerki, p-Tki, 
urządzen’e sklepowe, wagi, szyld, fij- 
bert  garnitur mebli pluszem kryty, 
obrazy, gramofon, worek mąki pszen­
nej, lichtarze, pół sąga drzewa, towary 
korzenne, samowar mosiężny, lada skle­
powa, pianino, oraz różne tanie meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzisaeb urzędowych.

Lwów. daia 7 października 1,911.

Nr. 7512 (11346)
A v i s o.

Von der lleeresyerwaltung werden be- 
s eh a lf t :

1. fiir den Bed&rf des k. u. k. Militer- 
yerpflegsmagazins in Lemberg:

zirka 400 Meterzentner Weizenmehl, min- 
destens der Wiener Weizenmehltype 
3 entspreehend, ferner 

„ B8*01 Meterzentner Kartoffelmehl,
„ 38 01 „ pulverisierter

(feinpriesslieher) Zueker,
„ 517 Kiiogramm Pressbefe,
„ 598 „ feines Salz,
„ 15 84 „ Zimmtiinde,
„ 3T7 „ Kardamonen,
„ 3*17 „ Gewurznelken,
« 1‘58 „ Musskatbliite,
2. fiir den Bedarf des M. V. Mag. in 

S tan is lau :
zirka 3 '6 M ^t-rzentner Weizenmehl, 

mindenstens der Wiener-Weizenmehltype 3 
entspreehend.

Alle naheren Bedingungen kóonen bei 
der Intendanz des 11 Kps. iu Lemberg, dann 
bei den Mibtaryerpflęgsrofigazinen in Lem ­
berg, Stanislau und Czernowitz in Erfahrung  
gebrŁcht werd-n:

Von der k u k .  Intendanz des 11 Kps. 
Lemberg, am 11 Oktober 1911.

L. 7512
A w i z o.

Ząrząd wojskowy zakupi dla magazynu 
prowiantowego

1. we Lwowie:
około 400 ce n. metrycznych mąki pszen­

nej, co najmniej odpowiadającej wie­
deńskiej mące typ 3,

»- 38 01 cetn. metrycznych mąki kar- 
io 11 'fu j .

n 38-01 centa, metrycznych cukru 
miałkiego (grysikowego), 

b 517 kg drożdży prasowanych,
» 598 „ soli,
„ 15 84 „ cjmamonu,
„ 3 1 7  „ imbieru,
„ 3 17 „ goździków,

1-58 „ muszkatułowego kwiatu.
2. dla magazynu prowiantowego w Sta­

nisławowie :
okcło 306 cetn. metrycznych mąki 

pszennej co najmniej odpowiadającej wie­
deńskiej mące typ 3.

Wszystkie bliższe warunki można się 
dowiedzieć w intendanturze 11 korpusu we 
Lwowie i w m sgazjnach  prowiantowych we 
Lwowie, Stanisławowie i Ozernioweaeh.

G. i k. in tendantura  11 korpusu. 
Lwów, 11 października 1911.

L. cz. E. 874/11 (5) (11272)
Na żądanie Abrahama Mozesa Perlą, 

kupca w Bołszoweaeb, odbędzie się dnia 9 
listopada 1911 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Bołszoweaeb licytacja całej realności lwh. 
424 gminy Słoboda Konk., wraz z przyna- 
leżnośeiami wedle protokołu ocenienia z dnia 
7 września 1911 E. 874/11 (4).

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę. 
jest oceniona na 268 kor.

Najniższa cena wynosi: 268 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lei nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie arawa, wobec których niniejsza 
!ieyt&eys byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa !nb 
fiężary n* powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jag istnieją, b ą d l  w toka postępo­
wania licytacyjnego pawstsną, ss-wiadamiane 
będą o dałsaye-h wyd&.rse.niaeb tagn po­
stępowania jedynie prses przybicie a a  tp-biiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd a 
niżej wymioidoseg-o i a is  wskażą temuż są­
dowi pelaojskoeftika do doręcseń, w siwtóbło

G. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Bołszewce, dnia 19 września 1911.

L. cz. E. 153/11 (6) (11879)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 13 października 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29 licytacja real­
ności obj: lwh. 1894 ks. gr. gm. kat. Ja ro ­
sław, składającej s:ę z pare. bud. lk. 406 
obszaru 6 ar 76 m .2 na której stoi budynek 
parterowy murowany, blachą kryty.

Nieruchomość wTystawiora na lieytaeyę 
jest oceniona na 42.156 kor.

Najniższa cena wynosi 21.078 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział. VI.
Jarosław, dnia 6 września 1911.

L. ez. E. 958/11 (6) (11271)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa i Franciszka Biliń­
skich w Podsziuslsńeaeh, odbędzie się d. 9 lii 
stopada 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
w Bołszowcaeh licytacya:

1. 1/6 części realności lwh. 141 gm, 
Podszumlsńea.

2. 1/48 części realności lwh. 171 gm. 
Podszumlańce, wraz z przynaleznośeiami we­
dle protokołu ocenienia z 1 dnia 19 sierpnia 
1811 E. 958/11 (2).

Nieruchomości wystawione na lieyta­
eyę są ocenione ad 1. 100 kor., ad 2. 16 
kor. 66 h. «

Najniższa cena wynosi: ad 67 kor., ad
2. 11 kor. 50 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
skutku.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Gddział 111.
Bołszowee, dnia 13 września 1911.

L. ez. E. 609/11 (5) (11325)
Dnia 15 listopada 1.911 godzina 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 12 odbędzie się licytacja realności lwh. 
289 kg. Bobrka.

Nieruchomość ta jest oceniona na 92 
kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 61 kor. 74 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. '12.

G. k. Sąd powiatowy, Oddzńał IV.
Lisko, dnia 6 października 1911.

L. ez. E. 788/10 (7) _ (11317)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abraham a Rubinfelda, od­
będzie się dnia 30 listopada 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 8 celem zniesienia współwłasności 

| publiczna licytacya realności objętej lwh. 372 
( ks. gr. gminy Dubiecko, składającej się %



10
parcel gr. 351/1 i 475 Abrahama Rubinfel- 
da, Abrahama Chaima Teitelbauma, m ałole­
tniego Stanisława Pisowicz, Józefa Miśnia- 
kiewicza, Karola Błądzińskiego, Karola Gą­
ski i Eisiga Rósslera współwłasnej.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi 8350 kor. z uzyska­
nej ceny kupna nie będą pokryte wierzytel­
ności na sprzedać się mającej realności pra­
wem zastawu ubezpieczone.

Warunki licytacyjne, protokół oszaco­
wania etc. można oglądać w godzinach urzę­
dowych w biurze Nr. 8 w tutejszym sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, 25 września 1911.

L. cz. E. 4-32/11 (5) (11326)
Dnia 15 listopada 1911 o godzinie 10 

przed południem biuro Nr. 12 w sądzie niżej 
wymienionym, odbędzie się licytaeya 1/4 
część realności lwh. 31, 1/3 części realności 
lwh. 188, 1 3  ezgśń lwh. 222 i 1/3 części 
lwh. 235 kg. gk. Poraź.

Nieruchomości te sa ocenione, a to: 
1/4 lwh 31 na 478 kor. 25 hal., 1/3 lwh. 
188 na 619 kor., 1/3 lwh. 222 na 278 kor. 
33 hal. i 1/3 lwh. 235 na 53 kor. 33 hal.

Najniższa cena w ynosi: 1/4 lwh. 31 
kwotę 318 kor. 84 hal., 1/3 lwh. 188 kwo­
tę 412 kor. 66 hal., 1/3 lwh. 222 kwotę 185 
kor. 56 hal. i 1/3 lwh. 235 kwotę 35 kor. 
56 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 12.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 6 października 1911.

L. cz. E. VII. 1938/11 (4) (11315)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 listopada 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya 12/36 
części realności lwh. 321 gm. Krasna z przy­
należnościami.

Nieruchomość ta oceniona jest na 630 
kor., przynależności zaś na 45 kor.

Najniższa cena wynosi 450 kor.
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 19.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 18 września 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 1/10 (90 O. O.) (11190)

W konkursie firmy Hamel & Wołoski 
postawił zarządca masy wraz z wydziałem  
wierzycieli wniosek na sprzedaż wszystkich 
wierzytelności tej masy i jawnych spólai- 
ków za jakąkolwiekkądź cenę w drodze są­
dowej licytacyi oraz na sprzedaż z wolnej 
ręki połowy realności lwh. 55 i 1/5 części 
realności lwh. 284 ks. gr. gminy Rymanów 
objętej, Eliasza Hamia własnych za cenę w 
kwocie 100 kor. o ile zosU.n e sprawdzonem, 
że obciążające tę realność wierzytelności są 
należne i płynne.

Celem przesłuchania wierzycieli na te 
wnioski a zarazem ustalenia wysokości w y­
nagrodzenia ząrządey masy i zwrotu jego 
wydatków wyznacza się w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Jarosławiu audyencyę na dzień 
16 p ździernita 1911 o godz. 10 rano b. 
Nr. 16, na którą się zarządcę masy, człon­
ków wydziału wierzycieli, a nadto wszyst­
kich wierzycieli wzywa. •

Jarosław, dnia 27 września 1911.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/11 (1) (11336 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Mendla Frankla, właściciela han­
dlu bławatnego i sukiennego w Lubaczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Kazimierza 
Krzanowskiego w Lubaczowie, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy pana adwokata dr. 
Jakóba Szłapę w Lubaczowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 paździer­
nika 1911, o godz. 9 przed południem w są­
dzie powiatowym w Lubaczowie przedłożyli 
dokumenta, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, % ażeby roszczenia sw e, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Lubaczowie naj­
dalej do dnia 8 grudnia 1911, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 11 grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w tymże są­

dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Lu­
baczowie lub w pobliżu mają wymienić w  
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 października 1911.

L. cz. S. 2/10 (22) (11304)
Uchwałą tego sądu z dnia 21 kwietnia 

1910 1. cz. S. 2/10 (1) otworzony konkurs 
do majątku Józefa Schmierera, kupca w Zba­
rażu uznaje się po myśli § 155 ord. konk, 
za ukończony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 14 lipca 1911.

Konkursa.
L. cz. 737/pr. (11261)

K o n k u r s .
W etacie c. k. Zarządów salinarnych 

w Galicyi i na Bukowinie są do obsadzenia: 
posada starszego komiśarza górniczego wzglę­
dnie kom;sarza górniczego, względnie ad- 
junkta górniczego w VIII., względnie IX., 
względnie X. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poDorami.

Kompetenci mają wykazać, ż-) ukończyli 
w zupełności studya na e. k. Akademii gór­
niczej (wyższej szkole montanistycznęj), zna­
jomość obu języków krajowych i języka nże- 
m;eckiego w słowie i piśmie, jakoteż pra­
ktyczne wykształcenie w górnictwie solnem  
i w warzelnictwie soli, tudzież czy i z któ­
rymi urzędnikami względnie funkeyonaryu- 
szami Zarządów salinarnych w Galicyi i na 
Bukowinie w czynnej służbie są spokrewnieni 
lub spowinowaceni.

Podania należy wnieść w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w prze­
ciągu czterech tygodni.

Lwów, dnia 7 września 1911.

L. Prez. 26826 (11335)
K o n k u r s .

Posada praktykanta rachunkowego w 
odziale rachunkowym c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę wniosą na­
łożycie udokumentowane podania do 25 pa­
ździernika 1911 do Prezydyum c. k. wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 7 października 1911.

L. Prez. 2246 (4/11) (11337 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym karnym w Kra 
kowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów.

Podania o powyższą posadę, do której 
mają pierwszeństwo wojskowi certyfikatyśei, 
wnosić należy do dnia 15 listopada 1911 do 
kierownictwa c. k. sądu krajowego karnego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 9 p3Ździarnika 1911.

L. 2944/11 (11296 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie reskryptu Wydziału kra­
jowego z dnia 24 sierpnia 1911 1. 97.894  
Wydział powiatowy w Dobromilu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Nowemmieście.

Do okręgu tego należą następujące 
m iejscowości:

w powiecie dobromiiskim: Nowemiasto, 
Posada nowomiejska, Komurowice, Grodzi­
sko, Grabownica i Przedzielnica,

w powiecie starosamborskim: Błozew  
górna, Wołcza dolna, Koniów i Towarnia.

Lekarz okręgowy obowiązany utrzymy­
wać aptekę domową.

Do posady tej przywiązana płacs 1200 
kor. rocznie i ryczałt na objazdy 550 kor., 
tudzież stały dodatek roczny od gminy No­
wemiasto w kwocie 300 kor., dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gminy Komarowic po 
50 kor., dodatek od gminy Posady nowo- 
miejskiej przez dwa pierwsze lata po 100 
kor., dodatek od obszaru dworskipgo w Ko- 
marowicach przez dwa lata po 100 kor.

Nadto przywiązane jest prawo do eme­
rytury w myśl ustawy z 12 maja 1909 Nr, 
68 Dz. u. kr.

Ubipgający się winni wnieść do tutej­
szego Wydziału powiatowego najdalej do dni* 
15 listopada 1911 odpowiednie podanie o po­
sadę i wykazać zdolność fizyczną, nieprze- 
kroczony wiek lat 40, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki le­
karskiej, nieskazitelność charakteru, znajo­
mość języków krajowych i najmniej dwu 
letnią praktykę w zawodzie lekarskim.

Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają­
cym dwuletnią praktykę w szpitalu po­
wszechnym lub egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromii, dnia 9 września 1911.

L. cz. Praes. 15108 11 (U 2 0 4  2 - 3 )
K o n k u r s .

W Sądzie obwodowym w Tarnowie jest 
do obsadzenia posada starszego ofieyała kan­
celaryjnego.

Podania o powyższą, lub przy innym  
sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
ofieyała należy wnosić w przepisanej drodze 
służbowej do dnia 30 października 1911 do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 6 października 1911.

L. cz, 3940 (11237 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wadowicki Wydział powiatowy ogłasza 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Lanckoronie z roczną płacą 1.200 
koron i ryczałtem na objazdy w kwocie 700 
koron z obowiązkiem utrzymywania apteki 
domowej.

Nadto w myśl zapadłej uchwały Rady 
gminnej w Lanekoronio otrzyma lekarz okrę 
go wy od gminy wolne mieszkanie wraz z 
ogrodem i tytułem rocznego dodatku do 
płacy 800 kor.

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury, a to w grani­
cach postanowień ustawy z dnia 12 mija  
1909 Nr. 68 Dz. u. kr.

Okręg Lanckoroński obejmuje 18 gmin 
z 16.000 mieszkańców.

Podania o nedanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wado­
wicach w terminie do końca października 
1911 i udowodnić świadectwami:

1. dostateczną fizyczną zdatność,
2. nieprzekroezony wiek lat 40,
3. prawo obywatelstwa austryackiego,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6 praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. dołączyć dyplom doktora medycyny, 

uprawniający do wykonywania praktyki le ­
karskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą się dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu do­
ktorskiego, albo egzaminem fizykackim.

Z Wydziału powiatowego.
Wadowice, dnia 3 października 1911.

Prezes: Sekretarz:
Marek Łuszczkiewicz. Stopczyński.

L. 16862/ pr. (11200 3 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie politycznej administracyi 
galic. c. k. Namiestnictwa obsadzoną będzie 
posada c. k. komisarza Inspekcyi leśnej z sy- 
stemizowanymi poborami X. klasy rangi, ry­
czałtem na podróże służbowe i ryczałtem na 
wydatki kancelaryjne.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się kwalifikacyą wymaganą 
w § 6 alin. 1 rozporządzenia ministeryai- 
nego z 1 listopada 1895 Dz. p. p. Nr. 165, 
jakoteż nienagannem zachowaniem się i zna­
jomością języka niemieckiego, oraz obu języ­
ków krajowych w słowie i piśmie.

Udokumentowane podanie winni petenci, 
zostający w służbie rządowej wnieść za po­
średnictwem swej przełożonej władzy, inni 
zaś na ręce c. k. Starostwa w obrębie któ­
rego stale przebywają, najdalej do 25 pa­
ździernika 1911 do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 października 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. I. 523/11 (1) (11219 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W stanie biernym realności lwh. 50 

Łańcut Lazara Stcinfelda w 70/160, Herscha 
Estleina w 46/160 i 18/320, Tauby Krebs 
w 24/320, Chawy Perlmutter w 8/320, Cha- 
ny Filur w 12/320 częściach własnej zainta- 
bulowane j e s t :

I. pod dniem 13 lipca 1830 prawo za­
stawu dla sumy pięćdziesiąt sześć złr. na 
mocy skryptu z dnia 12 lipca 1830 na rzecz 
małoletnich Szycie i Izaka Wolkenfeldów  
zeznanego;

II. pod dniem 10 sierpnia 1837 na 
rzecz Kellmana Rosenbltitha prawo zastawu 
dla sumy dwieście ośmdziesiąt złr. na mocy 
skryptu z 17 sierpnia 1821 w Łańcucie 
przez Herschka Wolkenfelda zeznanego ;

III. pod dniem 4 lipca 1839 na prośbę 
Hany z Baumanów Englender we własnem  
i małoletniego Abrahama Baumana imieniu 
wniesioną, prawo zastawu dla sumy trzysta 
złr. na podstawie wyroku polubownego z 
dnia 15 maja 1837 wydanego (na realności 
pod Ik. 107 położonej żyda Herschka W ol­
kenfelda własnej.

Wzywa się Szycie i Izaka W olkenfel­
dów, Kelmana Rosenbltitha, Hanę z Bauma­
nów Engledorową i Abrahama Baumana, 
względnie ich prawnonabywców, aby w prze­
ciągu roku, a najpóźniej do dnia 1 listopada 
1912 zgłosili swoje pretensye do tych hipo­
tecznych wierzytelności, w przeciwnym razie 
one wykreślone zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łańcut, dnia 5 września 1911.

L. Prez. 26.243 (13 N. M./11 (11295 1— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomośei, że p. 
Roman Gołogórski reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 28 lipca 
1911 1. 21.420 notaryuszem w Mikulińcach 
zamianowany, złożywszy dnia 1 października 
1911 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 7 października 1911.

L. cz. 17.384 (12344 1 — 3)
O bw ieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie żywieckim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 1 grudnia, dla grupy gmin miej­
skich na 5 grudnia, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi handlu i przemy­
słu na 7 grudnia, dla grupy większych po­
siadłości na 11 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powieeie żywie­
ckim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu czterech (4) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 października 1911.

L. ez. C. 308/11 (1) (11316)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Piotrowi Miśniakowi i tow. wniesiony 
został przez Józefa i Katarzynę Miśnirk za­
mężną Woźdyło przez dr. J. Białogórskiego 
adw. w Dubiecku pozew o uznanie prswa 
własności do parcel grunt. 225/1, 225/3, 
225/5, 225'6, 238/1, 239/2 i parceli budo­
wlanej 174, oraz do parcel gruntowych 238/3, 
238/4 i 239/2 w Sliwnicy. •

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 2 listopada 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 11.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Piotra 
Miśniaka je s t  niewiadome, ustanawia się mu 
celem strzeżenia jego praw i na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie p. dr. 
Kkąpskiego adw. w Dubiecku, dopóki pozwa­
ny sam się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
dla siebie nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 30 września 1911.

L. cz. C. I. 461/11 (1) (11333)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

bł. p. Nachmana Krochmalą wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi
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przez Eliasza Pflauera i tow. w Żółkwi po 
zew o wykreślanie prawa zastawu dla sumy 
220 złr. mk. i 99 złr. mk. z kart e. lwh. 
413 i 890 gin. Żółkiew.

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczorio audyeneyę na dzień 17 październi­
ka 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. I.

Osiem strzeżenia praw nieobj. masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Dawida 
Thoma adw. w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą nieobj. masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie objętą nie zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 18 września 1911.

Ti. cz. Om. II. 4/11 (2) (1.0355)
E d y k t.

W sprawie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Sanoku przeciw 
Dmytrowi Senciowi i Jewce Sencio o wyda- 
nie nakazu zapłaty 561 kor. zpn., ma być 
doręczony nakaz zapłaty liczba czyn. Om. II. 
4/11 (1), który zapadł dnia 7 lutego 1911.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie p. dr. Nehmera 
adw. w Sanoku,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, _ Oddział II 
Sanok, dnia 7 września 1911.

L. cz. E. 933/11 (7) (10598)
E d y k t.

W sprawie Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie, toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Rawie 
przeciw Mikołajowi Harasymowi o 124 kor. 
92 hal. zpn., ma być doręczoną uchwała z 
ania 26 marca 1911 1. cz. E. 933/11 (1) 
Mikołajowi Harasymowi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże prze­
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. dr. E. Witkow­
skiego adw. w Rawie.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Rawa, dnia 16 sierpnia 1911.

K et. C. III. 233/11 (1) (11829)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie i Gabryelowi Po- 
żuczkom, których miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Ropczycach przez Maryannę i 
Grzegorza Pożueków pozew o wykreślenie 
czterech kwot po 140 kor.

Ha podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 października 1911 o 
godz." 11 rano, b. Nr. 89.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Marowskiego adw. w Rop­
czycach, kuratorem. .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie  ̂na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k." Sąd powiatowy, Oddział 111.
Ropczyce, 5 października 1911-

L. cz. 0 . VII. 243/11 (1) (11312)
E d y k t.

Przeciw  m ałol. Judzie Braunerowi do 
rąk prawnego zastępcy i ojca Jakóba Brau- 
uera, niewiadom ego z m iejsca pobytu, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Chrzanowie przez firmę prot. Cohn & Lie " 
beskind w Krakowie pozew o zwrot towa­
rów i oddanie tychże.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
października 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Jakóba Braune- 
ra ustanawia się p. dr. Karola Smolenia 
adw. w Chrzanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju- 
kóba Braunera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Chrzanów, dnia 30 września 1911.

L. cz. 0 . II. 138/11 (1) (11322)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kułaga, Jędrzejowi 
Górskiemu i Janowi Tworek, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowcu 
przez Michała Fornala i tow. pozew o znie­
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sienie współwłasności realności lwh. 1029 
księgi gruntowej gminy Bonów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 października 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kułagi, 
Jędrzeja Górskiego i Jana Tworka ustanawia 
się p. dr. Samuela Nebenzahla adw. w Kra­
kowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych tak długo, dopóki ODi w są­
dzie się nie zgłoszą, lub nie wymienią inne­
go zastępcy, lub dopóki interes ich nie prze­
stanie wymagać zastępstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiee, dnia 21 września 1911.

L. cz. 0. XXIII. 415/11 (3) (11342)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Hirschowi Haus- 
manowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego S. I. we Lwowie przez pierwsze 
gal. Towarzystwo akc. rafineryi spirytusu 
pozew o 223 kor. 56 hal. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28 
października 1911 o godzinie 9 rano w 
biurze Nr. 23.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Leon Pawęcki 
we Lwowie będzie go zastępował, dopokąd 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXIII.
Lwów, dnia 16 września 1911.

Kuratele.
L. cz. P. 145/11 (8) (11258 1 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Jurka 

W ałyło s Józefa w Podpieezarach.
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Meł- 

nyczeńko w Podpieezarach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 22 sierpnia 1911.

L. cz. 96/11 (11) (11108)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Padiuka w Ulieku Seredkiewicz..

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Padiukę w Ulicku S redkiewicz.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 4 sierpnia 1911.

L. cz. P. 57/7 (3) (11088)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Jó­
zefa Fimbra w Zsgórniku.

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Sikorę w Zagórniku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 26 lipca 1907.

L. cz. 6/11 ' (1.1154)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Górkę syna Wawrzyńca w Łękach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Górkę, 
syna Kazimierza w Łękach,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 7 lipca 1911.

L. cz. L. 94/11 (7) (11115;
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Andrzeja 
Grabiarza w Katnionnej-

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Dudziaka w Kamionnej.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 29 kwietnia 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 45/11 (2) (11265)

U c h w a ł a .
Tut. sąd. edykt z 10 kwietnia 1911, 

T. 45/11 (1), którym wdrożono postępowanie 
amortyzacyjne co do weksla z daty Lwów 
21 listopada 1909 na 180 kor. opiewającego, 
przez Adama Nemetza, jako akceptanta pod­
pisanego, uzupełnia się w ten sposób, że 
czasokres edyktalny dla zgłoszenia praw przez 
posiadaczy oznacza się na dni 45 od dnia 
ogłoszenia niniejszego sprostowania w „Ga­
zecie Lwowskiej".

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 września 1911.

L. cz. T. VI. 70/11 (1) (11367 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek 1. Piotra Ryborskiego w 
Rozkochowie Nr. d. 98, 2. Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie wdraża się postę­

dnift 18 października 1911

powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie Nr. 18.981 opiewającej na imię 
Piotra Ryborskiego na kwotę 200 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 września 1911.

L. cz. T. VI. 73 11 (1) (11371 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortzaeyjnego.

Na wniosek dr. Witolda Chwalibogow- 
skiego z dnia 27 sierpnia 1911 T. VI. 
73/11 (1) ustanawiając go kuratorem dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu i życia Maryana 
Chwalibogowskiego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych książeczek 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako­
wie Nr. 1976 na 1000 (tysiąc) złr. a. w. i 
Nr. 2575 na 12 złr. 15 et. a. w.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 września 1911.

L. cz. Nc. I. 1278/11 (2) (11212 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Jana Nowaka, kuratora Wa­
lentego Pradla wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi rzekomo przez kuranda zagubio­
nej książeczki udziałowej Bocheńskiego Za­
kładu kredytowego Nr. 1345 z 22 listopada 
1908 na 20 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
przeciągu .6 miesięcy, w przeciwnym razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, 18 września 1911.

G. Z. T. 28/11 (2) (11240 1 - 3 )
E d i c t.

Auf Ansuehen der Hudes Nagel in 
Majdan średni Kubajówka, wird das Verfah- 
ren zur Amortiesirung des der Gesuchstelle- 
rin angeblich in  Verlust geratenen, von der 
Escompte und Creditbank in Kolomea auf 
den Namen der Hudes Nagel ausgestellten 
und iiber den Betrag von 11.200 Kr. lauten- 
den Einlagebiichels eingeleitet.

Den Inhaber dieses Einlagebiichels wird 
daher aufgefordert seine Rechte binnen sechs 
Monaten nach der 3 Kundmachung dieses 
E iictes in der amtlichen „Lemberger Zei- 
tung" geltend zu machen und dieses Einla- 
gebilchel hiergerichts yorzulegen sonst nach 
Verlauf dieser Frist wird das obige Einla- 
gebiichel fur unwirksam erklart werden.

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung IV.
Kolomea, am 28 Ssptember 1911.

G. Z. T. 29/11 (2) (11239 1 - 3 )
E d i c t.

A uf Ansuehen der Hudes Nagel in 
Majdan średni Kubajówka, wird das Ver- 
fahren zur Amortisierung des nachstehenden 
der Gesuchstellerin angeblich in Verlusi ge- 
ratenen W echsel und zwar, des W eehsels 
dtto Kolomea 24 Juli 1911, sechs Monate a 
dato zahlbar iiber 172 Kr. 42 HI. lautend 
von Moses Einhorn Kolomea acceptirt ohne 
Aussteller, und das W eehsels dtto Kolomea 
den 24 Juli 1911 sechs Monate a datto zahl­
bar iiber 90 Kronen lautend, von Ello Rosen- 
blatt Kolomea acceptirt ohne Ansteller.

Der Inhaber dieses Wechsel wird da­
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen nach der Verfallzeit der Wechsel gel­
tend zu machen und diese Wechsel hierge­
richts vorzulegen, sonst nach Verlauf dieser 
Frist werden die obigen Wechsel fur unwirk­
sam erklart werden.

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IV.
Kolomea, am 28 September 1911.

L. cz. T. 20/11 (1) (11132 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem gr. kat. probostwa i 
cerkwi w Miękiszu nowym i imieniem fun­
da cyi mszalnej śp. Iwana Hanasa przy gr. 
kat. cerkwi w Miękiszu nowym, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo za­
ginionych książeczek kasy oszczędności m. 
Przemyśla, a to: Nr. 26.839 na 139 kor. 51 
hal., Nr. 28.145 na 55 kor. 40 hal., Nr. 
35.155 na 9 kor. 84 hal. winkulowanych na 
rzecz gr. kat. probostwa w Miękiszu nowym  
i Nr. 48.409 na 84 kor. winkulowanej na 
rzecz gr. kat. cerkwi w Miękiszu nowym.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­

wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczki te 
uznane zostaną za bezskuteczne.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl. 31 sierpnia 1911.

L. cz. T. 8 5 1 1  (2) (11084 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ambrożego Dietricha, 
właść. realności w Podkamieniu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo zaginionej policy z daty 10 wrze­
śnia 1897 Nr. 157.304 na nazwisko córki 
wnioskodawcy Anieli Dietrich wystawionej 
przez Generalną Reprezentaeyę Towarzystwa 
ubezpieczeń imienia „Gizeli" we Lwowie, a 
na kwotę 2000 kor. opiewającej, płatnej dnia 
1 Yrześuia 1113.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. T. 90/11 (2) (11040 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Bronisława Nartowskiego
c. k. notaryusza we Lwowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
we: gal. Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
166 019 opiewającej pierwotnie na kwotę 
3000 kor., a obecnie od 11 sierpnia 1911 na 
2000 kor. z procentami opiewająs-j, w ysta­
wionej na nazwisko „Jan Mischalek".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V1L 
Lwów. dnia 14 września 1911.

L. cz. T. 66/11 (2) (11168 1 - 3 )
E d y k t .

Tusądowy edykt z 12 czerwca 1911 T. 
66/11 (1) wdrażający postępowanie celem  
amortyzacyi dwóch weksli z daty Lwów 3 
czerwca 1911 na 14.000 kor. i 2.000 kor. w 
3 miesiące od daty płatnych przez Hrycia 
Denysa i Marcina Tymczuka akceptowanych, 
a wystawionych przez Mikołaja Smagę i przez 
tegoż i Dom komisowy inż. Brulińskiego i 
Wasilewskiego we Lwowie in bianco iyro- 
wanych prostuje się w tym kierunku, iż 
45-dniowy czasokres do zgłoszenia praw przez 
posiadaczy liczy się od 3 września 1911, 
względnie od dnia trzeciego ogłoszenia spro­
stowania w „Gazecie Lwowskiej".

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 września 1911.

L cz. T. 87/11 (1) (11041 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Zalela Ungara, właści­
ciela realności we Lwowie ul. Grodzickich
1. 9 wdraża się postępowanie celem amoity- 
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego z końcem lipca b. r. 
weksla z daty Lwów dnia 8 sierpnia 1909, 
płatnego dnia 8 stycznia 1910, na kwotę 700 
kor. o p ie w a j ą c e g o ,  akceptowanego przez Kon­
stantego hr. Romera z Borowy, a wystawio­
nego i iyrowanego przez dr. Karola Dawi- 
dowieza.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po 3 ogłoszeniu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu, za 
nieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1911.

L cz. T. 76/11 (2) (11039 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Kasiela Kieslera właści­
ciela realności w Stanisławowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych wnioskodawcy rzekomo zaginionych a 
do wylosowania przeznaczonych dwóch obli- 
gacyj pożyczki miasta Lwowa z dnia 15 sty­
cznia 1896, a to Nr. 1096 na 200 kor. bez 
kuponów i Nr. 1567 i należących do tej 
ostatniej obligacyj kuponów, z których 
pierwszy jest płatny 1 listopada 1911.

Posiadacza powyższych papierów warto­
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem  
razie po upływie trzech lat po dniu płatno­
ści ostatniego kuponu lub w razie wcześniej­
szego wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należące do tego ku­
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich
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p łatn ości, lub też o ile ten dzień już m inął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za n ie­
istn iejące.

Skoro wym ienione powyżej papiery war­
tościow e przez w ylosow anie do w ypłaty prze­
znaczone zostaną, w inien wnioskodawca o tein 
sądowi donieść.

0 . k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1911.

L. oz. T. IV. 14/11 (2 ) (11188 1 - 3 )
E d y k t.

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na w niosek Zallela Schiffa, substytuta  

handlowego w Tarnowie wdraża się  postępo­
w anie celem  amoriyzacyi rzekomo przez w nio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w 
Tarnowie Nr. 1529 na kwotę 550 kor. 50  
hal. opiewającej i na im ię Zallela Schiffa  
w ystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się  p r.eto , aby zg łosił s ię  ze 
swojem i prawami w ciągu 6 m iesięcy, w 
przeciwnym  bowiem razie po upływ ie po­
wyższego" czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, 23 września 1911.

L. cz. T. V. 16/11 (8) (11188 1 — 8)
Wdrożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na w niosek Gizeii Pietruszkowe! w R ze­
szowie wdraża się postępowanie celem  amor 
tyzaeyi rzekomo przez wnioskodawezynię_ za­
gubionej policy rek. Towarzystwa Gizeli 
„Gizela V erein “ z daty W iedeń 29 lutego  
1904 na rzecz Izabeli B roaisław y Pietru- 
szkównej na 216 kor. opiew a;ącej.

Posiadacza powyłszej policy w zyw a się  
przeto, aby zg ło sił się  ze swojem i prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym  bowiem  
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 w rześnia 1911.

H . cu. T . 81/11 (2) (11130  1 - 3 )
A M 0 p T H 3 a U H H .

H a BHeceHe u. MaTpoHH H y m a  3 (JiCBa- 
pHBH BOBOi BBOflHTB CH BOCTyBOBaHe ilMOp- 
TH3aUHHHe mo AO C.IlAylOUOJ illOBipHO BHe- 
cKOfla.Te.ieBH 3 a r H H y B L n o i  k b h s k o u k h  B K ą a f l -  

koboI IIoBiTOBOro Tob. rocno^;. icpe^;. ,,B ipaw 
ctob. 3ap 3 o6m nopyKOio b SKobkbI u. 49 
3 rąaTH JKoBKBa /Jiiji 23 hcobthh 1908 bh-
c,TaB..ieHO'i Ha iain „M aT poH a K y H T a “ b CKBa- 
pHBi HOBiił Ha c y n y  1 5 6  Kop. 2 1  c o t .

^ e p a c H T C j m  u o B H C in o i  k h i k k o h k h  B K J ta # -  

i:o b o T  B 3 H B a e  c h  n p o T e , i d ; o 6 h  s i - o j i o c i i b  c h  

3 i c b o i m h  n paB aM H  b  n p o T u r y  6  M icu p iB  pi/r 
T p e T o r o  oro^ iom eH H  b  „I*a3eT'i JlBBiBCK iH a 
ó o  b  upOTHBHiM pa3'i n o  y m iH B i c e r o  p e -  
UHHiyH ó y ^ e  y sH a H a  3 a  HeBUSKHy.

H- K. KpaeBHH UHBijIBHHH, Bi/W -3 VII.
JlBBiB, ahh 23 aBrycTa 1911.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 191.1 r. według czasu średnio-europ.

L. ez. T. II. 10/11 (2 ) (11368 1 - 3 )
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na w niosek firmy S. M annę, skład  
m ebli w  Krakowie ul. Szpitalna, wdraża się  
postępowanie celem  ainortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych w eksli a m ianow icie: 1) weksla pła  
tnego 28 grudnia 1911 na 150 kor. opiewa­
jące go. 2 ) w eksla płataego 28 stycznia 1912  
na 150 kor. opiewającego, 3) w eksla pła­
tnego 26 lutego 1912 na 150 kor. opiew a­
jącego, 4 ) w eksla płatnego 26 marca 1912  
na 211 kor. opiewającego, zaopatrzonego 
akceptami p. N eehem ie W ienera w Chrza­
now ie i p. Samuela M andelbauma w Szcza­
kowej. a zresztą niew ypełnionych.

Posiadacza powyższych w eksli wzywa  
się  przeto, aby je przedłożył tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od dnia zapadłości każdego z 
nich, w przeciwnym  bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za n ieistn ieiące  
uznane zostaną

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 20 września 1911.

Doniesienia prywatne.
HU

PREG Z Z K A Ł A M A R Z A M I!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem -500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 26 hal., za za­

liczką e 20 hal. więcej.

Pociąg
posp. | osob. 
przych. o g

TM5

2-22

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

5-45
5-50

7 7
7-28
7-30

7-33
8-00 
8-05 
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

(FM

8-25

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

611
6-24
9-52
9-57

10-13

1200

© O  L W O W A
Na dworzec głów ny:

z iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Ckyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korósmezó. 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa ’(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociąg
posp. osob.

odeh. o g.

12-35

2-50

— 3-40

_ 5-58
-- 6-00
-- 6-10

— 6-15

_ 6-35
-- 7-30
-- 7-35
— 7-50
-- 8-20GSGSoo —

— 8-45

— 905

9-15 —
— 9-37

— 10-02

— 10-40

__ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— 6-00
— 6-05
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 1110

— 1113

_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia,, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee. i
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina;, 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzaraeze“ :
* Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- 

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12 do
— 6-30 do

_ 8-12 do
— 11-00 do
— 1-30 do

2-33 — do

2-52 do
— 5-38 do
— 6-30 do
— 9-09 do
— 10-40 do

11-33 do

Z dworca ,,Lwów-Podzam eze“ :

Brodów, Kopyczyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

wołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyezaków44:
z Winnik, 
z Podhajee.

— 6-31
1-49

Z dworea „L w ów -Ł /czaków “ :
do Podhajee. 
do Winnik.

z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

10-59
do Podhajee.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę..

P o c i ą g i
Na dworzec głów ny:

l oka l ne .
Z dworca głów nego:

z Brzuehowic: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8'32 raro , 11-05 przed południem, 5*18 po po łudniu ; od 1 czerwca
do 15 września 935 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3'48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 3’48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1*11 po południu, 9'25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 1000 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w noey. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

do Brzuehowic: codziennie 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7‘22 rano, 10'05 przed południem, 6'31 w ieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do. 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 ipo południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12-30 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 2'50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 w rześnia 10-25 przed południem, 
3'05 po po łudniu ; w niedziele i święta i rzymsko-katolickie ód 7 maja 
do 10 września 1-35 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-kritoliekie od 14 maja do 10 
września 215  po południu.

UWAGA: Bora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i ta r j  fowych udziela biuro informa­
cyjne c. k. kolei państwowy, h, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po połudn iu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w  południe.
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Prospekt na rok 1911,

TYSOOil SiiilSTBOWANY
W roku 1911-yin, a 52-iin swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy, 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z ilłustracyam i Jana H olew ińsk iego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z ilłustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T", 
z ilłustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Chmyzowsfaiego: „BAROWSKA", z illu- 

stracyami Jana H olewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJGOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnern słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako n a d z w y c z a jn e  prem ium  „T ygodnika Illustrow anego^ otrzymają prenumeratorowi©  
Album  k a r to n ó w  KONSTANTEGO GÓRSKIEGO n a  t le  źyoia w ygnańców  syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI^, zawierać będzie ka rtony : SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY D OD A TEK --------------------- —  P J T T P T T  A  YKTJ? TD  Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej-
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" —  —  - * * * *  L «L V * W  . . s z ym powieściom i rom ansom  polskim i obcym.

  ------ — 12 dużych t o mó w rocznie. Każdy tom  su to  il lu stro w a n y .
CIEKAWE P O W I E Ś C I ,  dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych  
utworów stworzą bibliotekę książek w ysoce z i ­
m ujących, a pierwszorzędnej wartości literackie,].

CIEKAWE P O W IE Ś C I drukować będą w r. 1811:

Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych
opowiadań na  tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 ilłustracyami- 

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco. 

Erckmanna-Ohatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczna, stylową opowieść z życia p >
J.-------- i.. z i ę b  ią; p f; _ p a_trycyatu gdańskiego i szlachty 
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wołodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pe łna  dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
sk ic h : 1794, 1831 i 1868 r.

W i k t o r a  H u g o :  „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych :

AL Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier*. „Kapitan Pracasse".
Pawła Favala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie"

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n ie  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów7 „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowaaych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom ) 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).___   (I •* —j

_. . (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, ,nnej oprr,,ie za dopłatą za
Na żądanie kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomow 3 kc,^, /ocznie za 12 tomow 6 kor.oprawę 50 hal. za tom, to ,)*=>•< *

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
" W e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor 30 hal 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor! 60 hal!
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

URI G * a l i o $ r i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUMEKA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya J y g o d n i k ^ l u ^ e g o "  we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarniB i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i W o lf f .  Odpowiedzialny za Redakcyą we Lwowie; Artur Schróder,
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OSTATNI MIESIĄC!

Ciągnienie nieodwołalnie 11 listopada 1911
o godz in ie  S w ie c z o re m  Schc ttenring 11 (D y r e k c y a  po iicy i)

Loteryi na docluti urzędników wiedeńskiej c. k. policyi
 i ich wdów i s ie ró t.------

Los kosztuje 1 K. Los kosztuje 1 K.
G łów n a  w y g r a n a  30.000 koron w artośc i .

Losy do nabycia we w szystkich kan torach  wym iany, kolekturach i trafikach.

Ogólna w arto ść  w ygranych 7 0 .00 0  koron.

i
i
h

ILUSTROWANY CENNIK
wszelkiego rodzaju 

p s ó w  c zy s te j  k rw i  i kóz r a s o w y c h
za nadesłaniem  20 ha l. m ark i posyła franco

Psinec Yrsoyice 
Praga.

Urzędnicy podatkowi!
liarrtzo praktyczne tab lice

do obliczania procentów za zwłokę
bedą w n ajb liższym  czasie wydane. 

Cena 50 hal.
P r o s z ę  z a  m a w i a  ó.

W ojciech W ilk
O ficya ł po d a tk o w y

w Morawskiej Ostrawie.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo Z. S‘20, Souehong K. 4- — , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów.

L w ó w ,  ul. H etm ań ska  4.
Największy magazyn jub ilerski I zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i s p r z e d e  s ia rę  srebro, z łeto  I kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kora- 

spondencyę.

m m m m m m mm
I  Specyalne magazyny papieru

S T A N I S Ł A W  A B L
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.

L. 12.794/11.
O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
niti.ejs)z:cm i.a podstawie § 63 statutów  pp.: Wacławowi Kostórldewiczowi, 
Tadeuszowi hr. Łosiowi, Michałowi Kiebus i Katarzynie z Puchnatych Kiebus, 
Wawrzyńcowi Koczyńskiemu, Hryńkowi 'Barcłynowi synowi Iwana, M ik cia jc  ,vi 
Strociakowi po Janie, Michałowi Malc^yszynowi, Michałowi Bardynowi synowi 
Wasyla, Piotrowi Misiakowi, Grzegorzowi Stadnikowi, Janow i Lewandowskie­
mu, Iwanowi Bardynowi synowi Iwana, Michałowi Szpilce, Emilowi Filipowi 
2 im. Jahnow i i Helenie z Pawelskich Jahnowej, Michałowi Markowi, Anto­
niem u Biłasowi, Hryńkowi Bardynowi po Mikołaju, Michałowi Biłasowi po 
Marcinie, Maryi z Boguckich Biłasowej, Fedkowi Ładyce, Janow i Chudemu, 
Mikołajowi Bardynowi po Klimku, Mikołajowi Bardynowi po Dmyłrze i Ma- 
twijowi Butrakowi kapitał resztujący w kwocie 33.600 kor. 06 hal. listami 
zastawnymi, pochodzący z większej sumy 19.(:00 złr. w. a t. j. 38.000 ko­
ron, zaintabulow any na hipotece dóbr Kulmatycze whl. 1056 i realności ob­
jętych. whl. 326, 333, 334, 335, 336, 337, 338, 339, 340, 341, 342, 343 ,345 , 
346, 347, 348, 349, 350, 351, 352, 353, 354, 355 ks. gr. gm. kat. Kulm aty­
cze przy c. k. Sądzie powiatowym w Sądowej Wiszni prowadzonej, w powie­
cie mościskim położonych, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 
grudnia 1911 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp.: 
W acława Kostórkiewicza, Tadeusza hr. Łosia, Michała Kiebus i K atarzynę z 
Puchnatych Kiebus, W awrzyńca Koczyńskiego, Hryńka Bardyna syna Iwana, 
Mikołaja Strociaka po Janie, M ichała Malczyszyna, Michała Bardyna syna W a­
syla, P iotra Misiaka, Grzegorza Stadnika, Jan a  Lewandowskiego, Iw ana Bar­
dyna syna Iwana, Michała Szpilkę, Emila Filipa 2 im Jahna  i Helenę z Pa 
welskich Jahnow ą, Michała Marka, Antoniego Biłasa, Hryńka Bardyna po Mi­
kołaju, Michała Biłasa po Marcinie, Maryę z Boguckich Biłasową, Fedka Ła- 
dykę, Jana Chudego, Mikołaja Bardyna po Klimku, Mikołaja Bardyna po Dmy- 
trze i Matwija Butraka, jako właścicieli tych dóbr względnie realności, ażeby 
wypowiedziany kapitał w przeciągu s z e ś c i u  m i e s i ę c y  do Kasy gal. To­
w arzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a m iano­
wicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr względnie realności.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 3 października 1911.

ii 1W0BG1 i niemi
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i s.ntypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nienrzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye j arodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliw, śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ewiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł_ centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tmtc.w sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
? 1C f0n v, Cu  Pan?' Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetaen. uraom a która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d 

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l ,  za zaliczką 2 kor. 60 hal Do nabycia
w  b iurze S„ SOKOŁOW SKIEGO w a L w ow ie , p asaż  H au sm an a 9.

U N I O N - B A N K  w e  T I E D N E U
Filia Lwów. Ul, Hetmańska 1 .12.

Objąwszy kantor wymiany SOKAL i LILIEN
p rzy jm u je  w k ład k i  na k s iążeczk i  w k ła d k o w e  od K. 2 p o c z ą w s z y  

i w y p ła c a  k w o ty  do K. 10.000 be z  w y p o w ie d z e n ia

w y n a jm u je  u rządzone  w  opancerzonych  podziem iach

Si^iow ii  depozytowe
(S a fe  d e p o s its )

do w y łą c z n e g o  użytku  w y n a jm u ją c y c h  pod w ła s n y m  ich k luczem ,  
g d z ie  bezp ieczn ie  i d y sk re tn ie  p rz ech o w ać  m ożna w s z e lk ie  

k osz tow n ośc i  i p a p ie ry  w a r to śc io w e .

K A ^ T O r ^  W Y M I A N Y
kupuje i sp rze d a je :  

papiery  w a r to śc io w e ,  
m o n ety  i p rzek azy  za g ra n iczn e  
po dokładnym  k u rs ie  dziennym , 

u d zie la :
inform acyj co  do p ew n ej i k o rzystn ej  

lok acy i k a p ita łó w .

W szelkie transakcye bankowe.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe
c .  Ł  k o l i i  p a ń s t w o w e j

«?@ Lwowie,
pasaż -'aiisPAKa L 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych,

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

eyach.

Telefon 452. Telefon 452.

Dr. Stanisława W arm skiego

PRAWO K03IET W PAŃSTWIE AUSTRYa OKIEM
zbiór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem Irancuskiem i niemieckiem.

Do n abyc ia  w  b iu rze  dz ienn ików

Stan. Sokołowskiego wo Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

kjeneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O głoszen iu  do w s z y s t k ic h  i .1 m najtanlsj.

Z drukarni Wi, Łosińskiego (pod sarsądem J, Niedopada), ul, Osarnieckiego 1. 1.2. — Telefon 527,


